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„Media TAlWIĘKSZA armia W Europie“ 


e L E E A E o o o GZK 
Popularny tygodnik angielski o walorach naszej armii 


Londyn (Tel. wł.) Popular- 
ny angielski tygodnik ilustrowany 
„Illustrated* zamieszcza w o- 
statnim numerze obszerny repor- 
taż ilustracyjny © armii polskiej 
pod wymownym tytułem „Trzecia 
największa armia“. Pismo stwierdza, 
że Polska może wystawić w czasie 
wojny czteromilionową armię (gdy 
tymczasem Brytania tylko dwumilio- 
nową) i to armię bardzo dobrze wye- 
kwipowaną. 

Marszałek Foch wierzył — czyta- 
my w tekscie, — że przyszła wielka 
europejska wojna toczyć się będzie w 
Polsce. Polska, mając to w pamięci 
sugestionowała Francji zawarcie przy- 
mierza zapobiegającego wojnie z 
Niemcami kiedy Hitler doszedł do 
władzy. Gdy sugestia ta została od- 
rzucona, wystosowała do nowych 
władców Niemiec ultimatum mówią: 
„Chcecie wojnę lub pokój? Jeżeli woj- 
nę, nasza armia wymaszeruje jutro 
rano. Jeżeli pokój, podpiszcie to". 

Rezultatem był dziesięcioletni pakt 
nieagresji z Polską, który Fiihrer 
świeżo odrzuci Niemcy zaczęły się 
wtedy dozbrajać lecz nie były w sta- 
nie stawić czoła wielkiej, dobrze wy- 
ćwiczonej armii polskiej. Ta ostatnia 
utworzona w początkach państwa pol- 
skiego z mistrzowskim przeczuciem 
jej ważności nie straciła nic ze swej 
siły w ciągu lat. Przeznaczając poło- 
wę swego budżetu i wiele pożyczek za- 
granicznych na utrzymanie armii na 
odpowiednim poziomie, Polska posia- 

~ hniowaą. którą chciałby porwać 


Herr Hitler jako nową swoją bezkrwa- 
wą zdobycz. 

Od czasu, gdy została ogłoszona 
przez prezydenta Woodrowa Wilsona 
republiką, Polska nigdy nie straciła z 


| oczu faktu, że przyjdzie jej prawdopo- 
dobnie walczyć dla utrzymania niena- 
ruszonych swych granic. 

W międzyczasie jej ludność wzro- 
sła z 27 milionów do 35 miln.. Ze swo- 


Piątek, dnia 16 czerwca 1939 


im wybrzeżem liczącym tylko siedem- 
dziesiąt pięć mil, ze swoim nierózwi- 
niętym przemysłem i ze swoją głów- 
nie rolniczą gospodarkę może ona mi- 
mo wszystko uchodzić za piątą potę- 


a 
pod ilustracjami, obrazy- 
jącymi echstronny rozwój armii 
polskiej i nowoczesne jej wyposaże- 
nie, głoszą, że ostatnie manewry woj- 
ska polskiego dowiodły, iż jego spraw- 
ność bojowa daleko przekracza możli- 
wości walczących jednostek z r. 1918, 
gdy potencjał wojenny Europy posia- 
dał punkt kulminacyjny. (R) 


800 gór lodowych 
na oceanie 


Nowy Jork. (PAT) Biuro meteo- 
rologiczne ogłosiło raport o niezwykle 
licznych górach lodowych spływają- 
cych od Labradoru na południe Atlan= 
tyku. 

Ze sprawozdania wynika, że prze- 
szło 800 gór lodowych znajduje się Or 
beenie na oceanie między Europą a 
Stanami Zjedn. Zaledwie jedna dzie- 
wiąta część każdej góry widoczna jest 
ponad powierzchnią wody. Parowcó 
otrzymały drugie już w tym sezonie 
polecenie, aby płynęły o 240 km na po- 
ładnie od drogi, którą zwykle płyną, 


Demohilizacja w Hiszpanii 

Burgos (PAT) Zarządzono tu de- 
mobilizację rocznika 1912, Demobili- 
zacja rozpocznie się 17 bm. i będzie 
trwała tydzień. 


Krążownik jugosłowiański 
przybył do Neapolu 


Neapol (PAT) Wczoraj przybył 
tu krążownik jugosłowiański „Beó- 
grad*. Okręt został powitany salwą 
horńorową. 


W Berlinie ścięto żyda 

Berlin (PAT) Wczoraj został 
ścięty Żyd niemiecki Michaelis, ska- 
zany na śmierć za spisek przeciwko 
bezpieczeństwu państwa. 


Stan wyjątkowy w Tientsinie 


Rząd brytyjski obraduje nad przedsięwzięciem odpowiednich kroków 


Londyn, (PAT). Z Tientsinu do- 
noszą, że na rzece Hei przylegającej do 
Koncesji międzynarodowej w Tientsi- 


| nie władze japoń: 


ie ogłosiły dziś stan 
wyjątkowy. Wszelki ruch statków za- 
kazany został w godzinach między 6 


Hitler chce napisać nową biblię 


W zacisznym schronieniu władca Rzeszy opracowuje swój 
testament dla Niemiec 


Paryż (Tel. wł.) Dwutygodnik 
austriackich emigrantów „Die Öster- 
reichische Post“, wychodzący w Pary- 
żu donosi w ostatnim numerze, że Hi- 
tler pracuje obecnie nad swą nową 
książką. 

W swym schronieniu od trosk co- 
dziennych w Berghof pisze często aż 
do świtu. Wertuje akta i notatki. Do 
Berchtesgaden z, ają się profesoro- 
wie uniwersytetów, ekonomiści oraz 
uczeni rozmaitego rodzaju. Ambicja 
Fdhrera jest napisać rodzaj Biblii dla 
nowych czasów. 


Biblii, rzecz zrozumiała, której on 
będzie mesjaszem. To będzie jego te- 
stament. Chciałby w nim zawrzeć 
swój pogląd na wszystkie sprawy 
ludzkie i wskazać światu drogi zba- 
wienia. Będą to drogi germańskie, 
które zaprowadzą Niemcy do hegemo- 
nii nad światem i stworzą z nich 
wieczne imperium  Reichu hitlerow- 
skiego, 


wieczorem i 6 rano. Ze względu na po- 
wyższe zarządzenie brytyjski konsul 
generalny w Tientsinie polecił angiel- 
skim towarzystwom żeglugowym 
wstrzymanie ruchu statków aż do od- 
wołania. 

W związku z uniemożliwieniem 
przez Japończyków transportów świe- 
żych jarzyn i owoców, ceny tych arty- 
kułów na terenie koncesji znacznie põ- 
szły w górę. Zapasy innych produktów 
są na razie zupełnie wystarczające, 

Odpowiadając na szereg ińterpćla- 
cyj parlamnetarny podsekretarz stanu 
w Foreign Office Butler oświadczył 
dziś w Izbie Gmin, że rząd J. K. M. o 
czekuje raportu w sprawie blokady 
koncesji w Tientsinie i że po otrzyma- 
z raportu o treści jego poinformuje 
lzbę. 

Kroki, jakie należy podjąć są przed- 
miotem obrad rządu brytyjskiego, któ- 


Clag dalszy na str. 2) 
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Qżywiona działalność tajnej organizacji czeskiej — Tajemnicze radiostacje — Daremne 


(d) Warszawa (Tel. wł.) Do Pra- 
gi przybył Himmler oraz minister 
sprawiedliwości Gürtner. Przyj: 
nastąpił zupełnie nieoczeki 
wywołał duże zaniepokojenie. 

W kołach czeskich obawiają się, 
że przyjazd ten zapowiada zaostrzenie 
kursu antyczeskiego. 

O nastrojach panujących w Pradze 
świadczy m. i. następujący szczegół: 
W sobotę przybył do Prag: cyrk nie- 
miecki Krone i miał zabawić dłuższy 
czas w stolicy czeskiej. Tymczasem 
niespodzianie zwinął w poniedziałek 
wieczorem swoje namioty i wyjechał, 
albowiem ze strony czeskiej prze- 
strzeżono go przed nieprzyjaznymi 
demonstracjami. (w) 

(d) Warszawa (Tel, wł.) Dzien- 
niki angielskie donoszą z Pragi o 
działalności tamże tajnej czeskiej or- 
ganizacji, różnymi sposobami pod- 
trzymującej ducha narodowego w spo- 
łeczeństwie. 

W . niedzielę organizacja rozpo- 
wszechniła po Pradze ulotki, wzywa- 
jące patriotów czeskich do ukrywania 
się wobec zamierzonych w najbliż- 
szym czasie przez „Gestapo* |icznych 
aresztowań wśród Czechów, 

W lesie pod Pragą „Gestapo? wy- 
kryła tajną radiostację czeską, jednak 
nikogo z obsługujących nie udało się 
zatrzymać, Mimo wykrycia tej stacji 
nadawczej jednak audycje antynie- 
mieckie na krótkich falach trwają w 
dalszym ciągu. Wynika z tego, że taj- 
na organizacja czeska  rowporządza 
kilkoma stacjami krótko-falowymi o 
mechaniźmie zegarowym, nasrawi. 
nym na określoną godzinę. Audycje 
we formie propagandowych przemó- 
wień patriotów czeskich są naprzód 
nagrywane na płyty, po czym samo- 


Dr med. H, ZIOMKOWSKI | 


specj, chorób skór., wener. i moczopłciowych | 


ŁÓDŹ, 6 Sierpnia 2. Tel. 118-53. Przyjmvje 
tylko od 8 do 9 wieczorem, 


Niemcy zaprzeczają 


Berlin (Tel. wł.) Prasa niemiec- 
ka w dalszym ciągu usiłuje zdemento- 
wać, a w każdym razie osłabić donie- 


sienja zagraniczne o ruchach wojsk, 
budowie okopów na granicy polskiej 
i Słowacji. 

Jedno z pism przy tej okazji poda- 
je, że jest wiadomo powszechnie, że 
budowany jest wał wschodni, a nie ja- 
kieś tam okopy. (bn) 


Pogłoski o włoskiej 
wizycie królewskiej 


Warszawa (Tel. wł.) Jak sly- 
chać, król Wiktor Emanuel i gen, 
Franco mają przybyć do Berlina we 
wrześniu rb. z wizytą ofiejalną. 

Król Wiktor Emanuel ma otrzymać 
honorowe dowództwo jednego z puł- 
ków niemieckich. (w) 


Wzrost eksportu 
wyrobów hutniczych 


Warszawa (PAT). Wedlug tym- 
czasowych danych Związku Eksporte- 
rów Polskich Hut Żelaznych, eksport 
wyrobów hutniczych w maju rb. osią- 
gnął nienotowany dotychczas poziom 
48.836 ton, a więc o 13.543 ton, tj. a 
38,37 pct więcej niż w kwietniu rb. 


Hitlerowcy 
likwidują klasztory 


Warszawa (Tel, wł.) Nawet w 
kołach- narodowo - socjalistycznych 
wiedeńskich wywołała poruszenia wia- 
domość o przygotowaniach, poczynio- 
nych do konfiskaty majątków oo. leo- 
poldynów w  Kloster Neuburg koło 
Wiednia. 

Zakon ten, założony w XII wieku, 
cieszy się w katolickich kołach au- 
striąckich ogromną popularnością. (w) 


Min. Mac Donald w Genewie 


Genewa, (PAT), W związku z 
rozpoczęciem narad komisji manda- 
towej i dyskusji w sprawie Palestyny, 
przybył do Genewy angielski minister 
kalonij Mac Donald. 


wysiłki „Gestapo“ 


czynnie rozgłaszane przez krótko- 
falówki, Oczywiście, że przed uru- 
chomieniem stacji nadawczej obsługu- 
jący ją personel oddala się. Tak więc 


mimo energiczny: ch poszukiwań orga- 
nom „Gestapo“ nie udało się dotąd 
wpaść na ślad owych krótkofalowych 
aparatów w Czechach 


Stan wyjątkowy w Tientsinie 


(Ciąg dałszy ze stronicy 1-szej) 
ry pozostaje w powyższej kwestii w 
stałym kontakcie z rządem Francji i 
Stanów Zjednoczonych, 

W związku z powyższym oświad- 
czeniem agencja Reutera dowiaduje 
się, że londyńskie koła oficjalne liczą 
się z możliwością nowych antybrytyj- 
skich wystąpień władz japońskich w 
stosunku do innych koncesyj. 

Wobec tego, że postępowanie stro- 
ny japońskiej pod pretekstem zarzą- 
dzeń porządkowych zmierza do osią- 
gnięcia przewagi japońskiej nad han- 
dlem brytyjskim w Tientsinie, i w Chi- 
nach w ogóle, decyzje, jakie poweźmie 
Foreign Office będą uzgodnione z mi- 
nisterstwem handlu, 


Konferencja japońska 

Tokio, (PAT). Agencja Domei do- 
nosi, że minister spraw zagranicznych 
Arita odbył dziś rano konferencję z 
premierem Hiranuma, 

Konferencja dotyczyła obecnej sy- 
tuacji w Tientsinie. 

Zwolnienie mjr. brytyjskiego 

"Londyn (PAT). Wskutek inter- 
wencji konsula brytyjskiego władze 
japońskie zwolniły wczoraj majora 
wojsk angielskich Law aresztowanego 
onegdaj przed południem. 

Natomiast wczoraj rano na moście 
prowadzącym do koncesji w Tientsi- 
nie aresztowano obywatela brytyjskie- 
go Mayell. 


Sprawa wspólnego dowództwa 
wojsk Anglii i Francji 


przedmiotem zapytań na 


Londyn. (Tel, wł) Doniesienia 
prasy francuskiej o ustaleniu przez 
sztaby francuski i angielski zasady 
wspólnego dowódcy na wypadek woj- 
ny oraz desygnowania już obecnie na 
to stanowisko generała francuskiego 
Gamelina były przedmiotem zapytań 
na środowym posiedzeniu Izby Gmin, 

W odpowiedzi na jedno zapytanie, 
czy Anglia zgodzi się na wspólne do- 
wództwo, premier Chamberlain odpo- 
wiedział, że nie leży w interesie obu 
narodów, aby sprawy takie publicznie 
poruszać. Wymijająco również odpo- 
wiedział Chamherlain na drugie zapy- 
tanie, dotyczące faktu mianowania na 


posiedzeniu Izby Gmin 


głównodowodzącego sił zbrojnych An= 
glii i Francji gen. Gamelina. 


CIĄGNIENIE I. kl. 
już 20 czerwca 


Kto się pospieszy otrzyma 
jeszcze LOS SZCZĘŚLIWY 
w kolekturze 


ZYGARŁOWSKIEGO 


Poznań, ul. 27 Grudnia 12. 


1g 2R541-2 


Belgia przeciw propagan- 
dzie hitlerowskiej 


Bruksela (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szym posiedzeniu parlamentu belgij- 
skiego, w odpowiedzi na interpelację 
w sprawie szerzonej na terenie Belgii 
propagandy hitlerowskiej, zapowie- 
dziane zostało wzmocnienie policji, 
sprawującej kontrolę nad cudzoziem- 
cami oraz ustawy, zakazującej urzą- 
dzania  manifestacyj politycznych 
przez cudzoziemców. (1) 

Konsul niemiecki zamie- 
szany w aferę szpiegowską 

Londyn (Tel. wł) Władze angiel- 
skie zwróciły się do rządu niemiec- 
kiego z żądaniem odwołania konsula 
niemieckiego Reinharda, jak bowiem 
wykazały dochodzenia, prowadzone w 
sprawie Kellyego — był on zamiesza- 
ny w aferę szpiegowską. Mianowicie 
Kelly miał sprzedać agentom obcego 
wywiadu plany dużej fabryki amuni- 
cji w Anglii. 

O fakcie zamieszania konsula nie- 
mieckiego w tej aferze mówił również 
premier Chamberlain na środowym 
postedzeniu Izby Gmin. (1) 


Ruś Podkarpacka otrzyma autonomię 


Regent Horthy proponuje zwołanie przee Ojca Św. konfe- 
rencji, celem załatwienia spraw spornych 


Warszawa. (Tel. wł.) Na otwatć 
ciu parlamentu węgierskiego regent 
Horthy odczytał przemówienie, wyra- 
żające radość z powrotu Węgier i Pod- 
karpackiej Rusi do korony św. Stefa- 
na i zapowiedział powołanie Rusi 


Znaczenie wizyty gen. Franco w Rzymie 


Zapowiedzi przyłączenia się Hiszpanii do państw „osi“ 


Rzy m, (Tel. wł) Szerokie koła po- 
lityczne Włoch przyjęły ze zrozumia- 
łym zadowoleniem wiadomość o mają- 
cym nastąpić przyjeździe gen. Franco 
do Italii we wrześniu rb, Do wizyty tej 
przywiązuje się tu bardzo duże znacze- 
nie, Przewidywania przy tym są opty- 
mistyczne. Mówi się o tym, że w cza- 
sie pobytu gen. Franco nastąpi osta- 
teczne ustalenie stosunku wzajemnego 
obu państw, zawarcie odpowiednich 
traktatów, a równocześnie dokonane 
zostanie przyłączenie się Hiszpanii do 
„osi* Rzym—Berlin. 

Fakt opowiedzenia się Hiszpanii po 
stronie państw „osi* uważany tu jest 
jako rzecz dokonana, choćby przez od- 


rzuconie wszelkich ofert pożyczko- 
wych, jakie generałowi Franco prze- 


dłożyły państwa demokratyczne, w 
szezególności Anglia i Francja, 
We wszelkich komentarzach jed- 


nak pomija się zupełnie fakt wyzna- 
czenia tak bardzo późnego terminu 
tej wizyty, co ma bezwzględnie swo- 
je znaczenie. Jest to o tyle: charakte- 
że rozmowy wstępne były 
prowadzone w tych dniach w 
z w Rzymie hiszpańskiego 
ministra spraw wewnętrznych, a będą 
kontynuowane w czasie pobytu min. 
Ciano w Madrycie, dokąd się włoski 
minister udaje w dniu 25 bm, (rp) 


Pofkarpackiej do parlamentu i przy- 
znanie jej autonomii, 

Naród węgierski szuka nowych 
przyjaciół, wierny dotychczasowym, 
które od dawna udzielały Węgrom po- 
mocy, Na pierwszym miejscu wymie- 
nia Włochy, na drugim — Niemcy, 
które łączą z Węgrami tradycyjne wę- 
zły, a wreszcie — Polskę, z którą Wę- 
gry są związane węzłami tradycji. 

Horthy wymienił następnie pań- 
stwa, z którymi stosunki się poprawia- 
ja i tu na pierwszym miejscu wspo- 
mina o Jugosławii. 

Dalej Horthy mówił o skompliko- 
wanej gytuacji, wytworzonej przez 
traktaty pokojowe i zaproponował 
zwołanie przez Papieża konferencji, 
która by miała się zająć zagadnienia 
mi spornymi. (w) 


Angielska misja wojskowa 


Stambuł (PAT) Wczoraj rano 
przybyła tu angielska misja wojsko- 
wa, celem przeprowadzenia z turec- 
kim sztabem generalnym rozmów do- 
tyczących współpracy wojskowej, 
przewidzianej w umowie z 12 maja. 
Wi czorem misja wyjeżdża do An- 
kary. 


Mirowieiź angielsko- francuska dla Moskwy 


Min. Bonnet o polityce zagranicznej Francji — Rozwój stosunków z Polską, Rumunią 


(d) Paryż (ATE) We wtorek od- 
była się w Pałacu Elizejskim 2-go- 
dzinna rada ministrów, poświęcona 
niemal wyłącznie sprawom polityki 
zagranicznej. 

Min. spraw zagr. Bonnet wygłosił 
dłuższe exposć, w którym na wstępie 
poinformował swoich kolegów o od- 
powiedzi  francusko-angielskiej, za- 
wiezionej do Moskwy przez naczelnika 
sir Williama Stranga. Odpowiedź ta 
zredagowana została wspólnie przez 
rządy Francji i Anglii w ciągu roz- 
mów, przeprowadzonych w Paryżu i 
Londynie w dniach 7 i 8 bm. Następ- 
nie minister przedstawił szczegółowo 
dwa warianty artykułu 4 projektu, 


i Jugosławią 


który dotyczy państw bałtyckich. 

Min. Bonnet zakończył swę exposé 
przedstawiając rozwój stosunków 
francusko-polskich, francusko-rumuń- 
skich i  francusko-jugosłowiańskich. 

Co się tyczy Polski minister o- 
świadczył, że w toku są rozmowy do- 
tyczące ustalenia pewnych szczegółów 
ekonomicznych, wynikających z ugody 
francusko-polskiej zawartej w Ram- 
kouillet. 


Koordynacja sił lotniczych? 

(d) Warszawa. (Tel, wł). „Daily 
Telegraph" notuje pogłoskę, jakoby w 
celu koordynacji sil lotniezyeh Anglii, 
Francji i Polski miał być utworzony 


wspólny sztab lotniczy, na którego cze- 
le stanąłby generał angielski, Mógłby 
on dysponować w ten sposób około 20 
tysiącami samolotów wojskowych. (w) 


Powitanie Stranga 
w Moskwie 


Moskwa (PAT) Strang został na 
dworcu powitany przez naczelnika 
wydziału zachodnio-europejskiego w 
komisariacie dla spr. zagranicznych, 
przedstawiciela protokółu dyploma- 
tycznego oraz radcę ambasady brytyj- 
skiej. 

Strang przybył w towarzystwie se- 
kretarza, 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
ee 


oslabi? 


Ostatnimi czasy słyszy się wcale 
często sąd, że ruch narodowy w Pol- 
sce nieco osłabł, a wpływy Stronnic- 
twa Narodowego cofnęły się. Sąd ten, 
rzecz jasna, oparty jest li tylko na 
przesłankach „ogólnej opinii", gdyż 
cyfry i fakty, a zwłaszcza wymownej 
wybory samorządowe mówią coś wręcz 
przeciwnego. Ale ruch narodowy ceni 
sobie opinię narodu i nie zamyka oczu 
na najdrobniejsze nawet drgnienia 
mas. Nie zasłania się tedy faktami, ale 
owszem chętnie zapoznaje się z prze- 
szkodami, stojącymi na drodze popu- 
laryzacji haseł narodowych. 

Po zbadaniu atmosfery życia pu- 
blicznego w Polsce w dobie obecnej 
możemy śmiało uznać zdania o osłab- 
nięciu ruchu narodowego, o przemę- 
czeniu propagandą, o znużeniu masy 
członkowskiej za — bezpodstawne. Je- 
dynie tylko pewne pozory wydają się 
potwierdzać zdanie pesymistów. 

Porównajmy sytuację po r. 1926 i w 
chwili obecnej, Zważywszy, że nowa 
epoka życia polskiego, w niczym nie 
przypominająca dawnych  demolibe- 
ralnych stosunków przed r. 1926, za- 
częła się właśnie od tegoż r. 1926, 
stwierdzić musimy, że ruch narodowy 
konsekwentnie i systematycznie od te- 
go czasu idzie naprzód, nie załamuje 
się i nie topnieje. Nie ma przykładu, 
gdzieby poniósł klęskę. Natomiast jest 
olbrzymia ilość pr: ładów, że nowo- 
czesna idea narodowa przeorała do 
gruntu mnóstwo wsi, miast i całych 
połaci kraju. Śląsk, Małopolska, Wo- 
łyń przed r. 1926 stanowiły domenę 
wpływów każdego innego, tylko nie 
narodowego ruchu. Dziś wyrównała się 
tu już walka i pomału przechyla się 
na stronę Stronnictwa Narodowego. 

Zapewne że można wyliczyć parę 
przykładów spadku mandatów czy 
nawet głosów narodowych w wybo- 
rach samorządowych. Ale przecież wy- 
bory samorządowe przynoszą niekiedy, 
dziś już oczywiście coraz rzadziej, gło- 
sy i mandaty niewypracowane, ale rzu- 
cone przez rozgrymaszoną lub ryzyku- 
jącą masę i na ich podstawie nie mo- 
żna stanowczo budować dokładnego 
obrazu stosunków politycznych w da- 
nej dzielnicy czy ośrodku! Ale gdyby- 
śmy nawet metodą innych partyj trzy- 
mali się tylko kryterium głosów rzu- 
conych na narodowe listy w wyborach, 
nie mielibyśmy absolutnie powodu do 
stwierdzenia cofania się naszego ru- 
chu. Nawet Zagłębie Dąbrowskie i Ra- 
dom wykazały przyrost głosów naro- 
dowych, 

Ale nie wybory decydują o obliczu 
narodu. Decydują o tym: instynkt, co- 
dzienne dążenia i praca organizacyj- 
na. Stan zaś organizacji Stronnictwa 
Narodowego jest wszędzie coraz to lep- 
szy. Odpadły niepewne elementy, zwo- 
lennicy nagłych i pustych przewrotów 
typu O. N. R. Przybyło za to ruchowi 
wielu działaczy ze szkoły w Berezie, 
Myślenicach, Przytyku, Mińsku, Odrzy- 
wole, Wyszynie, Żywcu, Częstochowie, 
Radziwiłłowie. Ruch narodowy ma za 
sobą olbrzymią kadrę działaczy, któ- 
rzy przeszli więzienia, represje i gor- 
sze rzeczy. 

Na oko wydaje się. że ruch narodo- 
wy osłabł. Złudzenie to ma pewne ze- 
wnętrzne objaw 

Po pierwsze sytuacja międzynaro-| 
dowa nie sprzyja żadnym publicznym 
manifestacjom, protestom, akcjom po- 
litycznym. Uwaga jest napięta w stro- 
nę granicy zachodniej, na frontach we- 
wnętrznych więc ogień nieco zelżał, 
choć o zawieszeniu broni mowy nie 
ma i nigdy nie będzie! 

Po wtóre narodowe hasła zwycię- 
żyły. Dziś już narodowcy — to nie od- 
osobniona grupa polityczna, ale ogro- 
mna większość Polaków. Pojęcie „na- 
rodowiec* straciło swą wartość poli- 
tyczną, stało się tym, czym pragnęli- 
śmy je widzieć, pojęciem światopoglą- 
dowym, wychowawczym. Obóz narodo- 
wy bowiem nie jest partią w zwykłym 
niu. Jest szkołą życia po polsku. 
aż narodowcy są wszędzie i choć 
ustrój w Polsce nie jest narodowy, ale 
stosunki bywają już tu i ówdzie naro- 
dowe. Nasze myśli programowe w 
dziedzinie handlu, szkoły, gospodarki, 
merii, polityki zagranicznej itd. 


Z TEKI ŚWIADECTW ŻYDOWSKICH 


(zy nich modow] Żydzi w służbie Niemiec 


Jeśli ktokolwiek w Polsce łudził 
się, że Żydzi zdobędą się choćby na 
odrobinę taktu i przyzwoitości w sto- 
sunku do państwa i kraju, który stał 
się oazą dla prześladowanych wszę- 
dzie Żydów — to wypadki ostatnich 
miesięcy otworzyły chyba dostatecz- 
nie oczy każdemu, że „wybrany na- 
ród" zachował w momentach decydu- 
jących — jawną i wyraźną postawę 
„krajowych cudzoziemców“; Arogan- 
cja żydostwa w Polsce, zupełny brak 
poczucia swych obowiązków, niezro- 
zumienie ducha narodu gospodarzy 
— jest objawem znanym i stwierdzo- 
nym nawet przez obcych obserwato- 
rów w Polsce. 

Żydzi w Polsce nie zdobyli się na- 
wet na to, by ratować choć pozory 
swej lojalności. Świadczą o tym fak- 
ty zbyt realne i zbyt wymowne. Ży- 
dowski rwetes i szłuczna panika w 
każdym okresie wymagającym zacho- 
wania spokoju, negatywne, wyraźne 
w swej rasowej arogancji ustosunko- 
ię żydostwa do obowiązku o- 
n na rzecz dozbrojenia i — co 
jest niezmiernie charakterystyczne — 
zupełne niezrozumienie naszego, pol- 
skiego stanowiska wobec Niemiec. 

Żydzi byli i pozostali — pionierami 
niemczyzny w Polsce. 

Żydzi wysługują się Niemcom nie 
od wczoraj, ani pozawczoraj. Mamy 


na to liczne dowody z czasów okupa- 
cji i okresu niewoli. 
śliwa propaganda 
iś 


skiero- 
przeciw Hitlerowi i hi- 
lecz nie przeciw Niem- 
j: jak występowali 
ii kierun- 
skierowanemu 
i wrogo wobec ludu 
Tzraela, nigdy zaś przeciw Niemcom, 
z którymi łączy ich według ich 
własnych świadectw — bardzo wiele. 

„Żydzi w Niemczech, Francji, Italii 
1 Anglii — pisał w czasie wojny dr 
Adolf Friedemann z Berlina są 
związani silnie gospodarczymi intere- 
sami i stosunkami z współobywatela- 
mi innej rasy i wyznania. Są zrośni 
ci z narodami tych krajów, jak to w 
kazała wojna. W niektórych sprawach 
uwidacznia się wśród Żydów zachod- 
nich brak wspólnej tradycji i ich ży- 
dowskiej odrębności, która, według 


zdania jednych, zależną jest od ich 
właściwości rasowych, według drugich 
zaś, od socjalnych, gospodarczych i 
zawodowych stosunków. Być może, 
że obie opinie pie są bez racji. W każ- 
dym razie ilość żydów zachodnich nie 
jest stosunkowo wielka, liczba ogólna 
ich nie wzrasta. Z obu stron rośnie z 
czasem zrozumienie, co sprawia, że 
Żydzi czują się w tych krajach jako 
synowie rodzinnego kraju, odczuwają- 
cy wspólnotę duchową. Niektórzy na- 
wet twierdzą o szkodliwym wpływie 
Żydów na życie kulturalne w tych 
krajach.“ 


„Zupełnie odmiennie przedstawia 
się sprawa Żydów wschodnich. Żydzi 
czują tutaj swą jedność narodową, ja- 
ko odrębna warstwa wśród zamie- 
szkałej ludności, od której ostro róż- 
nią się mową, zwyczajami, kulturą i 
religią. Żydzi na wschodzie tworzą 
stan średni, jako kupcy i rzemieślni- 
cy, byli przez wiele wieków pośredni- 
kami zachodnich wpływów. 

„Przeważna większość Ży- 
dów wschodnich jest pocho- 
dzenia niemieckiego.. Od r. 
1100, przez cztery wieki emigrowali do 
ówczesnej „Ameryki* „— do Polski, o- 
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to mydło! 


Obfita piana jest naj- 
wymowniejszym dowo- 
dem wartości mydła 
Jeleń Schicht. Z łatwoś- 
cią usuwa brud z bie- 
lizny, która dzięki ła- 
godności piany prze- 
trwa długie lata. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Jugosławia w kleszczach „osi“ 


Prof. B. Winiarski w doskonałym ar- 
tykule zami nym na lamach „K u 
riera Poznańskiego” obrazuje 
trudne położenie Jugosławii, na którą po 
aneksji Austrii i zniszczenia Czecha-Sło- 
wacji został skierowany najsilniejszy na- 
pór niemiecko-włoski. 

„Jugosławia po zniknięcia Czecho-Słowa- 

cji i Austrii, zranicząc z Rzeszą, Włochami i 

Wegrami, musi lawirować. O przyłączeniu się 

wyraźnym do organizowanego przez Anglię i 

Francję frontu anty-„osiowego* w jej położe- 

niu nie może być mowy. Mocarstwa zachod- 

nie nie są w stanie udzielić Jugosławii z uwa- 
gi na jej sytuację geograficzną skutecznej 
na wzór zapewnionej dla Rumunii 


niejszej grupy serbskiej czy chorwackiej, któ- 
ra parlaby w kierunku przymierza z Niemea- 
mi. Opinia publiczna, o ile sądzić można, 
zwrócilaby się bardzo stanowczo przeciwko 
takiej polityce. Żywa jest bowiem w spole- 
czeństwie serbskim tradycja niezwykle boha- 
terskich i zaciekłych zmagań się z nawałą 
austriacko-niemiecką w czasach wielkiej woj- 


Ponieważ wskutek ostatnich zmian po- 
lityczno-terytorialnych Jugosławia stra 
cita rolę bastionu militarnego, jedyną 


stały się podstawowymi zasadami ży- 
cia. 

Wreszcie z działań naszych znikły 
już odruchy, a zaczęła się konkretna 


yliśmy o straga- 


pracą. Dawniej walcz) 
ny, dziś je prowadzimy, Dawniej pię- 
tnowaliśmy popieranie Żydów przez 
państwo, dziś umiemy Żydów skutecz- 
nie zwalczać. Dawniej nie pozwolono 
nam zakładać kas bezprocentowych. 
dziś władze je popierają. Dawniej po- 
licja ścigała kolporterów ulotek naro- 
dowych, dziś stronnictwo rządowe na- 
sze hasła głosi. 

Oczywiście nie są ta wszystko rze- 
czy pewne. Obóz narodowy musi cią- 
gle czuwać nad drogami unarodow: 
nia Polski. Ale s 
zmać, że praca nasza zelżała, bo znala- 
zła nareszcie dużo zrozumienia przede 
wszystkim w samym O 
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zatem politykę, jaką w ohecnej sytuacji 
może rząd białogrodzki, jest 
ła neutralność. 

czynione są olbrzymie wysiłki, 
dczą liczne podróże regenta 
la i członków rządu, 


Ze strony Włoch i Nie- 
o 


aby tẹ neutral- 
ach tych ujaw- 
ię jednak rozbieżność interesów wło- 
h i niemieckich. 
Sprzymierzeńcy „osiowi” 
znali, że — 
„Jugosławia leży w sferze interesów wlo- 
wply- 
oś” zdo- 
nad A- 
driatykiem w pobliżu Triesta i Fiume Trzecia 
Rzesza obwarowałaby swoją placówkę.* 
Włochy po zajęciu Albanii i Niemcy 
po zajęciu Austrii rozporządzają dużymi 
możliwościami w akcji rowanej prze- 
ciw Jugosławii, 

„Dażeniem polityki włoskiej i niemieckiej 
jest rozbicie ententy bałkańskiej, do której 
należa wszystkie państwa z wyjątkiem Buł- 

Grecja, Jugosławia) 
żenie paktu wieczystej przyjaźni, za- 
o między Jugosławią i Bułgarią." 


podobna u- 


tala zmusić Jugosławię do nleglości, 


Państwa zachodnie w tej sytuacji mo- 
gą jedynie bronić związków ententy bał- 
kańskiej, podtrzymywać Jugosławię w 
eks- 


Bezwzględnie jednak pewne niepo- 
wodzenia spotykają nas na odcinku 
robotniczym. Mimo, że tylko Stronnic- 
two Narodowe posiada sprawiedliwy 
program robotniczy, jednak brak mu 
demagogii i programu o krótkich no- 
gach. Plany przebudowy ustroju, 
sięgające w przyszłość, nie pociągają 
na razie rohotników. Wolą oni doraź- 
strajkowe. Dlatego też robot- 
nicy nie patrzą na cele polityki socja- 
listycznej, zadowalając się codzienny- 
mi sukcesami strajkowymi i umów z 
pracodawcami. Ale i na tę bolączkę 
znajdą się niebawem rady. 

Odpowiadając na. postawione w 
tule pytanie, stwierdzamy, że ruch na- 
rodowy ani trochę nie osłabł, przeciw- 
nie spotęgował się, ale nałożył na swo- 
ich wyznawców nowe obowiązki. 

JAN BIELATOWICZ 


siedlając się wraz z niemieckimi kolo- 
nistami po miastach. Stamtąd ciągnęli 
na Ukrainę i do Rosji europejskiej i 
zachowując pamięć o niemieckim po- 
chodzeniu, nie rozpłynęli się w masie, 
jak koloniści Niemcy, lecz zachowali 
ubiór i mowę. Długi chałat żydowski 
i czarną czapka są bowiem średnio- 
wiecznym ubiorem niemieckich mie- 
szczan. Żydowski żargon, prócz nie- 
wielu wyrazów hebrajskich i słowiań- 
skich, jest również pochodzenia nie- 
mieckiego. Lecz Żydzi wschodni nie 
zachowali swej duchowej niemiec- 
kiej kultury, tylko zewnętrzną wyra- 
żającą się w mowie i ubraniu. Żydow- 
sko-niemiecki dialekt służy chętnie 
rozwojowi niemieckiego ducha. Dzieła 


Goethego, Schillera i Lessinga są 
przetłumaczone na żargon żydowski, 
również historia powszechna 


ra i dzieła naukowe z wszyst- 
kich dziedzin.“ 

„Polska kultura, prócz drobnej 
garstki zasymilowanych, miała sto- 
sunkowo mały wpływ na Żydów. Na 
obszarze Królestwą Polskiego zamie- 
szkiwało w r. 1913 na 9.919 tysięcy Po- 
laków 1.957 tys. Żydów (15 procent o- 
gólnej liczby ludności). Według da- 
nych z r. 1897 na 1.321 tys. Żydów u- 
żywało żargonu 1.264.900 (95,8 pet), 
lecz tylko 46.380 Żydów (3,5 pet) pol- 
skiego języka.“ 

Va silnej mniejszości ży- 
dowskiej z jej niemieckim 
dialektem znajdzie oparcie 
niemieckość w Polsce* — za- 
pewnia dr Friedemann. 

c żydowską na u- 

przekreślił bagnet 


polskiego żołnierz; 
O tym nie wolno nikomu zapomi- 


nać w Polsce. 
ADAM ULRICH. 


P. S. Informacja dla „Towarzysza 
Zana” z „Głosu Porannego": artykuł 
dra Friedemanna pt. „Die Bedeutung 
der Ostjuden fir Deutschland“ w spe- 
cjalnym numerze „Ostjuden* w „Siid- 
deutsche Monatshefte", Februar 1916 
— str. 674 
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SPORT 


Wypoczynek nad morzem 


(sp) Jastrzębia Góra, — W nocy 
z wtorku na środę przybyli tu uczestni- 
cy międzynarodowego raidu automobilo- 
wego, przebywszy w dotychczasowych 
dwóch etapach dystans 2.653 km. 

Etap drugi prowadził — jak wiadomo 
— z Warszawy przez województwa śląskie 
łódzkie, poznańskie i pomorskie, Etap 
należał do niezwykle trudnych. Trasa z 
Poznania do Jastrzębiej Góry była miej- 
scami fatalnie obstawiona. Na szosach 
nie było strażników drogowych dla wska- 
zywania dalszej drogi. Z tego powodu 
zawodnicy mylili drogę, co powodowało 
konieczność nadrabiania czasu 

Na. drugim etapie wycoflai się Ryl, któ- 
remu wóz odmówił posłuszeństwa i Kun- 
cewiczowa, której samochód został u 


szkodzony pod Warszawą. Wycofanie na- 
stąpiło wskutek przekroczenia czasu, lecz 
jedzie ona dalej poza konkursem i przy- 
była do Jastrzębiej Góry we środę o godz. 
4 rano. Wreszcie Tarnawa uszkodził pod- 
wozie, wpadając pod Wejherowem do ro- 
wu, 

Na punkt kontrolny w Jastrzębiej Gó- 
rzo pierwszy wóz przybył o godz, 0,13, o- 
statni zaś o godz. 8.49. 

Środa przeznaczona została całkowicie 
na odpoczynek, Maszyny  saparkowane 
zostały w specjalnym parku. 

W czwartek trasa prowadzić będzie 
z Jastrzębiej Góry przez Gdynię, Tucholę, 
Bydgoszcz, Konin do Warszawy. Ko- 
ninie zawodnicy zatrzymają się, celem u- 
zyskania wiz kontrolnych. 


Czyżhy możliwe? 


(sp) Warszawa, Ministerstwo 
Oświaty miało zadecydować stworzenie 
na terenfe całego kraju 150 międzyszkol- 
nych klubów sportowych, które zależnie 
od warunków lokalnych oraz zaintereso- 
wań członków-uczniów uprawiałyby Tóż- 
ne sporty. M. in. w stolicy powstać ma 
10 takich klubów. Fundusze na utrzyma- 
nie klubów i sprzęt ma przyznawać P. U. 
W, F. Co jednak najciekawsze, minister- 
stwo zgodziło się na zrzeszanie się tych 
klubów w związkach sportowych oraz u- 
dział przedstawicieli mks-ów w mistrzo- 
stwach okręgowych i Polski. 


Twórz stracony na sezon 
bieżący 

(sp) Kontuzja Twórza, której uległ on 
na meczu ze Szwajcarią, okazuje się bar- 
dzo poważną. Operacji dokonał dyr. war- 
szawskiego zakładu chirurgii urazowej 
płk. dr Sokołowski, który stwierdził 
zerwanie wiązadeł pobocznych stawu le- 
wego kolaną. Operacja miała przebieg 
pomyślny. Twórz będzie mógł chodzić za 
jakieś 10 tygodni, tak, że nie może być 
mowy o jego grze w roku bieżącym. 


Union-Touring — AKS 
(en) W niedzielę, 18 bm. odbędą się dalsze 
spotkania piłkarskie o mistrzostwo ligi. Grają: 
w Krakowie Garbarnia i Polonia, w Warszawie 
Warszawianka i Wisła, we Lwowie Pogoń i 
Oracovia, w Chorzowie Ruch i Warta, w Łodzi 
Union Touring i AKS, (Pn) 


Rewanżowe spotkanie 
ŁKS — ŁTSG 

(sp) Termin rewanżowego spotkania ŁKS — 
ŁTSG o prawo reprezentowania okręgu łódzkie- 
Eo w rozgrywkach o wejście do ligi ustalony zo- 
stał na sobotę, (7, bm, na stadionie ŁKS. o 
godz, 18, ŁKS jest obecnie w dażo lepszej 
tuacji, wystarczy mu bowiam remisowy wynik, 
by reprezentować Łódź w rozgrywkach o wej. 
Ście do ligi, pódezas gdy ŁTSG musi mecz wy- 
wrać, by wywalczyć sobie prawa trzeciego de- 
cydującego epotkania. Dwukrotnie zwyciężył 
dotychczas ŁKS, należy przypuszczać, że į z tej 
trzeciej próby lizowcy wridą również obron- 


ną ręką. (Pn) 
Kolarstwo 


(sp) W Radomiu odbyły się międzyklubbowe 
zawody kolarskie z udziałem zawodników Po- 


lonii. Syreny i Ursusu z Warszawy oraz Gra- 
natu (Skarżysko . Kam.) KSZO (Ostrowiec 
Świętokrzyski) Prochu (Pionki) i Broni (Ra- 
dom), Bieg 10000 m wygrał Olecki przed Po- 
pończykiem. 

Bieg kwalifikacyjny (10 km z dwoma finij- 


seami) wygrał Kaczmarski (KSZO) przed Min- 
dą (Broń). 

W wyścigu australijskim pierwsze miejsce 
zajął Cygan (Broń) przed Żychowiczem (Gra- 
nat). 

Wyścig awansów na 8 km wygra, Jaroszek 
(Broń). 

Handicap na dwa okrążenia na torze wy- 
grał Słoń (Broń). 

Bieg 10 okrążeń z przeszkodami wygrał Ku- 
piński (Ursus). 

Bieg na 25 km Popofczyk przed Żychowi- 


czem (Granat), (H) 
Lekka atletyka 
(sp)  Walasiewiczówna chce zdobyć 


trzy medale w Helsinkach. Przygotowuje 
się ona z całą sumiennością do startu na 
olimpiadzie w Helsinkach, trenując spe- 
cjalnie biegi na 100 i 200 m oraz skok w 
dal. W tych konkurencjach zamierza 
Walasiewiczówna zdobyć medale olimpij- 
skie, zwłaszcza, że jej najgroźniejszą ry- 
walka, Amerykanka Stephens przeszła na 
zawodowstwo, Po olimpiadzie nasza mi- 
strzyni ma zamiar wycofać się z czynne- 
go życia zawodniczego. (Pn. 
> EP) Polka — Włochy, spotkanie pañ. W dn. 
25 bm, w Bergamo rozegrane zostanie miedzy- 
państwowe spotkanie lekkoatletyczne pań Pol- 
ska — Włochy. 

Skład reprezentacji polskiej przedstawia się 
następująco: 

100 m — Walasiewiczówna i Książkiewiczów- 


na, 

200 m — Kałużowa | Gawrońska (Starusz- 
kiewiczówna), 

800 m płotki i skok wzwyż — Felska i Roma- 
nowska. 

skok w dal — Walasiewiczówna | Słomczew- 


ska, 
` kula — Flakowiczówna i Cejzikowa, 


„ dysk — Cejzikowa, oraz jeszcze jedna zawod- 
niczka. która zostanie wyeliminowana na zawo- 
nach w ©runiu, które odbędą się w tych 


dniach: 

oszczep — Kwaśniewska - Trytkowa i Fla 
kowiczówna. 

Po mecza powyższym reprezentacja Polski 
prawdopndobnie rozegra jeszcze spotkanie to- 
warzyskie w północnych Włoszech. (PAD) 


Piłka nożna 


Warszawa — La Jeunesse 3:1 


(ep) 
Przebywająca w Polsce drużyna lu- 


(4:1), 


Kupię kamienicę 


Kupię kamienicę dochodową w śród- 
mieściu Warszawy lub w jednej z nowych 
dzielnic Warszawy. Płacę całą sumą go- 
tówką w razie przyznania odpowiedniego 
skonta, w przeciwnym wypadku — % go- 
tówką, reszta — na weksle. Oferty z do- 


kładnymi danymi i warunkami proszę 
przesłać na adres administracji pisma 
pod „Natychmiastowa zapłata”. n 23559 


Uwaga: Ofertę proszę przesłać natych- 
miast po ciągnieniu IV klasy bieżącej Lo- 
terii Klazowej. Na razie nie cozporządzam 
odpowiednią gotówką, nie wątpię jednak 
ani przez chwilę, że będę jednym ze szczę- 
śliwych wybrańców Fortuny, gdyż mam 
takie same szanse wygrania, jak każiy 
inny. 


zegrała we środę spotkanie 
ką Warszawy. Bramki dla zwy- 
lili Baran (2) i Lucek, W 


dniu dzisiejszym goście grać będą Z Po- 
lonią. 

Trenera angielskiego zaangatował zarząd 
PZPN na swym ostatnim posiedzeniu. Bedzie 


nim dawny gracz Arsenału Alex James, który 
przybedzie do Polski w dniu 1 lipca i prowadzić 
bedzie trzy obozy no 2 tygodnie. 

(sp) Nadzwyczajne walne zgromadzenie łódz- 
kich sędziów piłkarskich odbędzie się w sobotę, 
M bm. Zebranie wyziaczono w lokalu klubu 
eląktrowni przy ul, Przejazd 46, o godz, 19.%0 
celem przeprowadzenia wyboru kierownictwa 
W, S. S. Delegatem ze strony ŁOZPN bę- 
dzie na zebraniu tym prezes Konopka, (Pn) 


Piłka ręczna 


(sp) Polska — Szwecja w Szczypiorniaku, W 
niedziele w Katowicach rozegrany zostanie 
międzypaństwowy mecz szczypiorniaka panów 
Polska — Szwecją. 

Drużyna Polski wystąpi w nast, składzie: 

bramka — Ziają (Kopeć). 

obrona — Grojik i Palica (Slyk), 


pomoc — Kurowski, Twardo i Piechula, 
atak — Kazek, Kowalski, Włodarczyk, Buj- 
nowicz i Kulesza (Lazar i Stelmach Piotr), 
Szermierka 
(sp) Wyjazd do Szwecji, W mieście 


Ystad odhędą się w lipcu wielkie między- 
narodowe zawody, w których wezmą ri 
wnież udział zawodnicy polscy w Szpa- 
dzie drużynowo i indywidualnie. Druży- 


na polska składać się będzie z czterech 
zawodników: za Kantora, Nawroc- 
n. 


kiego i Franca, 


które 
Decy- 


kie koszt: 

„PB isko sportowe może służyć jedynie do 
celów sportowych. Niemiecki klub piłkarski I. 
F, O. w Katowicach dzierżawił od „Wspólnoty 


Interesów" plac, na którym urządził boisko 
sportowe, W kontrakcie dzierżawnym, znajduje 
sle kinzula. że nie wolno używać boiska na in- 


ne cele niż sportowe. Ponieważ I. F. O, dopu- 
ścił się przekroczenia warunków kontraktu 
przez urządzanie różnych imprez. nie mających 
nic wspólnego ze sportem. „Wspólnota intere- 
sów” wypowiedziała mieckiemu  kłubowi 
sportowemi umowe dzierżawna. Sprawa oparła 
się o Tak cywilny Sądu Okręgowego w Ka- 
„ który po przeprowadzeniu procesu o- 
glosi] we wtorek wyrok. nakazujacy I. W. O. 
oddać boisko „Wspólnocie Interesów". a ponad- 
to znsądził klub niemiecki na poniesienie kosz 
tów procesu w sumie ok. 450 zi 
I narodowe zawody 
(sp) XII narodowe zawody łucznicze ro- 
zegrane zostaną w Poznaniu w dniach 


od 28 bm. do 2 lipca, 


SPRAWY GOSPODARCZE 


W C, 0. P. potrzebni są specjaliści 


Rozbudowujące się zakłady przemysło- 
we na terenie Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego zgłaszają często zapotrzebo- 
wanie na wszelkiego rodzaju specjalistów. 

Ostatnia ekspozytura Funduszu Pracy 
dla C. O. P. w Rzeszowie zwróciła się do 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych z 
zawiadomieniem, że posiada możność za- 
trudnienia dla specjalistów. 

Wchodzą w grę m. in.: kalkulatorzy 
kosztów własnych, jeżeli chodzi o praców- 
ników umysłowych, a spośród rzemieślni- 
ków: frezerzy, kowale na młoty parowe i 
walcownicy. 

Zapotrzebowania tego wspomnianą eks- 
pozytura Funduszu Pracy: pokryć nie mo- 
że, gdyż zaklady przemysłowe reflektują 


PAMIĘTAJCIE! +e 


20 czerwca ES ke 


Jeżeli jeszcze nie kupiłeś losu, to kup gó 
w znanej ze szczęścia kolekturze 


1. ijalykiego 


ŁÓDŹ Piotrkowska 161 


Rzgowska 113 
Oto nasze rekordowe cyfry wygranych 


zł 100 000 
75000 
20 000 5 razy 
10 000 20 razy 


i wielka ilość innych wygranych. 


Polecamy nasze szczęśliwe losy 
do 1-ej klasy 45 Loter! N 22650 


jedynie na siły doskonale przygotowane 
fachowo, Z reguły, przed zaangażowa- 
niem na stałe, specjaliści muszą przejść 
kilkutygodniowy okres próbny w odnoś- 
nych zakładach przemysłowych. 

W związku z tym wymienieni wyżej 
specjaliści mogą się zgłosić do ekspozy- 
tury Funduszu Pracy dla spraw C. O. P. 
w Rzeszowie, która wskaże im ośrodki 
pracy na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. 


Handel zagraniczny Polski 


Warszawa (PAT). Według tym- 
czasowych obliczeń głównego urzędu 
statystycznego, handel zagraniczny 
Rzeczypospolitej Polskiej i W. M. 
Gdańska w maju rb. przedstawiał się 


następująco: 

Przywóz 369.388 ton wartości 
119.738 tys. zł. 

Wywóz — 1.730.426 ton wartości 


114.830 tys. zł. 

Ujemne saldo w maju rb. wyniosło 
zatem 4.899 tys. zł. W porównaniu z 
kwietniem rb. wywóz zwiększył się o 
5.656 tys. zł. Przywóz zaś zwiększył 
się o 14.724 tys. zł. 


Eksport drzewa do Niemiec 
zmniejszymy do minimum 


Na konferencji niemiecko-polskiej, ma- 
jącej ustalić wysokość eksportu do Nie- 
miec na najbliższy kwartał, plafon nie- 
miecki na najbliższy kwartał został 
zmniejszony o 55 procent. 

Obniżka ta oznacza obniżenie eksportu 
drzewa z Polski do Niemiec w najbliższym 
kwartale do minimum, gdyż wyzna: 
plafonu w wysokości 55 pet jest prawie 
kowicie teoretyczne, ponieważ kontyngen- 
ty drzewne zostały już tytułem awansów 
niemal w 50 pct wykorzystane. 

Do zajęcia takiego stanowiska strona 
polska zmuszona została wobec stwierdze- 
nia, że wskutek słabo rozwijającego się ze 
strony Niemiec importu do nas, zaszła obi 
wa poważnego zamrożenia należności pol- 
skich za dokonany do Rzeszy eksport. 


tajemnica lekarza 


169) 1 

— Jak to mam rozumieć? W do- 
brym czy też złym znaczeniu? 

Lord uśmiechnął się. 

— W jak najlepszym znaczeniu, 
przyjacielu. Julia Liebenau, poświęci- 
ła się sztuce i po raz pierwszy wystą- 
pi w naszej operze, gdzie dawniej ty- 
le święciła triumfów. Cały świat arty- 
styczny Londynu jest poruszony. Ga- 
zety donosiły, że artystka przechodzi- 
ła ciężką chorobę, po której utraciła 
głos. Cudem prawie odzyskała go, a 
jutro krytyka i publiczność będzie 
miała sposobność wydać swój sąd. 

Anderson nie wierzył swoim u- 
szom, 

Radość napełniła jego serce, że Ju- 
lia Liebenau, była tak blisko. 

— Zadziwiła mnie pańska wiado- 
mość — rzekł po chwili. Jest to 
prawdziwe szczęście dla naszej przy- 
jaciótki. 

— Tak, to prawda potakiwał 
lord. — Biednej baronowej, źle się po- 
dobno powodziło, a w ostatnim czasie 
zarabiała lekcjami śpiewu na utrzy- 
manie. 

Andersonowi lzy stanęły w oczach. 

Pragnąc pozostać sam, zadzwonił 
na kelnera. 


— Nie weźmiesz mi za złe przyja- 
cielu, że cię teraz pożegnam. Wino u- 
derzyło mi do głowy i nie jestem je- 
szcze wypoczęty po podróży. Wkrótce 
spotkamy się znowu. 


Pożegnał się z lordem i wyszedł na 
ulicę. 

Była więc blisko niego — ocalona! 

W pierwszej chwili chciał biec do 
niej. Uniesiony radością, zapomniał o 
przepaści dzielącej go od ukochanej 
kobiety. 

Wkrótce opamiętał się jednak, 

Gdyby była w nędzy, jego obowiąz- 
kiem było podać jej rękę. 

Teraz jednak powróciła do dawnej 
świetności, nie potrzebował jej żało- 
wać. Obecnie stawała jej a między 
nimi, a sumienie mówiło mu: Nie wol- 
no ci zbliżać się do niej, unikaj jej, 
gdyż nigdy nie zapomnisz tego co by- 
ło. 


z ciężkim sercem zawrócił do hote- 
lu. Cóż miał robić? 

Serce ciągnęło go do ukochanej ko- 
biety, a obowiązek zakazywał mu iść 
za głosem serca. 


Świetna publiczność napełniała te- 
atr następnego wieczoru. Na twarzach 
malowało się niespokojne oczekiwa- 


nie. Mówiono o występie pięknej śpie- 
waczki, która była ulubienicą publicz- 
ności. Orkiestra rozpoczęła uwerturę 
z „Tannhńusera”. 

Wśród morza tonów rozległ się 
chór pielgrzymów, a gdy przebrzmiał 
podniosła się kurtyna i oczom widzów 
ukazało się wnętrze góry Wenery. 

Okrzyki i oklaski bez końca rozle- 
gły się wśród publiczności, na widok 
pięknej Wenery, ubranej w powiewną 
szatę. 

Była to Tulia Liebenau, ulubieni- 
ca londyńskiego teatru. 

Oklaski i okrzyki nie ustawały, 
deszcz kwiatów i wieńców posypał się 
na scenę. Julia kłaniała się z uśmie- 
chem. 

Nareszcie czysty i dźwięczny jak 
dzwoneczek, rozległ się głoś Julit, cza- 
rując uszy słuchaczy. 

Zdawało się, że oklaski dodawały 
jej nowych sił. 

Coraz cudniejsze tony wydobywały 
się z jej piers 

Upojona powodzeniem spoglądała z 
triamfem na ciemny tłum. 

Szczęściem nie poznawała nikogo, 
kto wie, czy byłaby zachowała pew- 
ność siebie, gdyby była poznała ukry- 
tego w głębi loży Andersona, który z 
zachwytem przysłuchiwał się jej spie- 
wowi. 

Kto wie, czy nie byłaby wpadła w 
rozdrażnienie, gdyby była poznała 


człowieka, który z ostatnich rzędów 
krzeseł śledził każde jej poruszenie 
pełnymi nienawiści oczyma. 

Siedział tam baron Gross, który 
nie mógł odmówić sobie przyjemności 
przysłuchania się występowi kobiety, 
którą tak unieszczęśliwił. 

W innej znów loży n 
z Wirginią, który pierwszy raz po ślu- 
bie pokazał się publicznie ze swoją 
młodą żoną. 

Różne zupełnie 
tych ludzi. 

Jakie przeciwieństwo było między 
uczuciami Andersona, którego miłość 
wybuchła płomieniem, a baronem któ- 
ry knuł nienawistne i samolubne pla- 
ny a Frankiem, żywiącym dla artyst- 
ki przyjazne uczucia i szczerze cleszą- 
cym jej powodzeniem. 

Julia byłaby się śmiertelnie przera- 
ziła, ujrzawszy zmianę w twarzy bied- 
nego człowieka. 

Wprawdzie usta jego uśmiechały 
się gdy uprzejmie zwracał się do żony 
lub teściowej, lecz twarz była blada, 
a bystry obserwator zauważyłby nie- 
wątpliwie, że uprzejmość jego była 
sztuczna. 

Jak postanowił w nocy poślubnej, 
tak też było. Żył obok żony, lecz nie 
z nią. 

Wirginia zdawała się godzić z lo- 
sem. 


uczucia ożywiały 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sprawa sensacyjnej kradzieży w Luwrze 


Czy policji uda się ująć tajemniczego złodzieja ? i 


(d) Pary 


(ATE). Jak wynika 


z zeznań zebranych przez policję od 
osób, 


które przebywały w Luwrze w 
lzielę w porze, w której dokonano 
Kradzieży — W: palą kradzież popeł- 


Zdjęcie przedstwia słynny obraz Wat- 

teau, skradziony w Luwrze, przedsta- 

wiający chłopca. Wartość obrazu obli- 
czają na 3—4 miliony franków 


godziną 15,40 


niona została między 
a 15,05. O godz. 15,40 obraz 
widziany, zaś o godz. 15, 
urzędniczek Luwru zauważyła puste 
miejsce na ścianie. 

Obecnie policja prowadzi energicz- 
ne poszukiwania za osobami, które o 
tej porze znajdowały się w sali z obra- 


Polak prymusem Akademii 
Wojskowej St. Zjedn. 


Nowy Jork (PAT) Najwyższe od- 
znaczenie jako absolwent wojskowej 
ekademii w West Point zdobył w tym 
roku kadet polskiego pochodzenia Sta- 
nisław Dziuban, rodem z Jonkera pod 
Nowym Jorkiem. 

„Prymusi* akademii w West Point 
mają zwykle przed sobą świetną ka- 
rierę w armii. 


Zaszczytne wyróżnienie 
marynarzy Polaków 


Nowy Jork (PAT) Dwaj Pol 
Marcin Sibicki i Jan Michałowski, 
nili się przy 


którzy zaszczytnie wyró 
ratowaniu załogi łod podwodnej 
„Squalus“, wymienieni zostali „sum- 


ma cum laude* w rozkazie dziennym 
admiralicji Stanów Zjednoczonych. 


Serdeczne uczucia 
łączą Polskę i Jugosławię 


Warszawa (PAT), Poseł króle- 
stwa Jugosławii dr Aleksander Vuk- 
cevie przed swoim wyjazdem z War- 
szawy do Aten dokąd udaje się na ta- 
kie same stanowisko, przyjąt przed- 
stawiciela PAT., wobec którego złożył 
następujące oświadczenie: 

„Z niezmiernym żalem żegnam 
bratni kraj polski i jego piękną stoli- 
cę Warszawę, w której spędziłem nie- 
spena rok jako poseł królestwa Jugo- 


sławii przy rządzie Rzeczypospolitej 
Polskiej. 
Czuję się szczęśliwy, że mogłem na- 


się o ogromnej pra- 
cy wykonanej przez Polskę w ciągu 
R0-lecia jej niepodległości w dziedzi- 
nie ekonomicznej, kulturalnej i socjal- 
nej. 

W czasie swego krótkiego pobytu 
w Warszawie mialem okazję przeko- 
nać się o głęhokich i serdecznych u- 
odu polskiego dla Jugo- 
za które naród nasz odwzajem- 

jwnież uczuciami serdecznej 


nie przekonać 


przyjaźni. 


Studium Handlowo-Morskie 
w Gdyni 


Warszawa (Tel. wł.) Przy u- 
dziale rektorów wyższych szkół akade- 
mickich podjeto prace nad utworze- 
niem nowej uczelni, mianowicie Stu- 
dium Handlowo-Morskiego w Gdyn 

Studium to jest pomyślane jako 
zupełnienie nauki dla absolwentów 
ższych szkół handlowych. (w) 


zami Watteau. Strażnicy Luwru zwró- 
cili uwagę na pewnego osobnika, kt 
ry już w sobotę przybył do galerii 
obrazów i zatrzymał się przez dłuższy 
czas w sali Watteau. Mimo, że nie 
posiadał on upoważnienia, osobnik ten 
kopiował jedne z obrazów. Był on 
widziany w galerii również w niedzie- 
lę o godz. 13. O godz. 14 jeden z dal- 
ych świadków również widział tego 
stwie pewnej ko- 
dany stołeczek. 
Policja p puszcza, stołeczek ten 
służył do ukrycia skradzionego obra- 


zu. Do tej-pory jednak poszukiwania 
za owym mężczyzną nie dały rezul- 
tatu. 


Policja przypuszcza, że obraz znaj 
duje się do tej pory jeszcze we Franc 
mima to jednak powiadomiono j 
ystkie straże graniczne, jak rów- 
urzędy policyjne wszystkich sto- 
lie oraz handlarzy dzieł sztuk 

Główny administrator Luwru, Hen- 
ry Verne, broniąc się przed zarzutem 
zaniedbania należytego dozoru nad po- 
wierzonymi jego pięczy skarbami u- 
ki oświadczył, od arara zabie- 
gał o powię 


dozorców, lecz zabiegi te do tej pory 
były bezskuteczne. 

W poniedziałek wieczorem wice- 
premier Chautemps przyrzekł w of 
cjalnym komunikacie, że rząd w naj- 
bliższym czasie będzie rozpatrywał po- 
stulaty administracji Luwru. 


Wysiedlenie Niemców 
z Litwy 


(d) Kowno, (ATE) Litewskie 
władze bezpieczeństwa zakończyły 
śledztwo w sprawie niemieckiego oby- 
watela Windenheima, który w stanie 
nietrzeżwym zerwał chorągwie litew- 
ską i polską wywieszone nad wejściem 
hotelu „Victoria“. Ministerstwo Spraw 


Windenheima z Litwy. 


KRN postanowiło wysiedlić 


A.WOLANSKA 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 

tat w Wilnie I Krakowie. Zamówienia 

En S raian zdwrolnie Konia RÓ WE 
Ciągnienie rozpoczyna sie 20 czerwca r. b. 


Dia wszystkich też ismieje możliwość zdo 
bycia pieniędzy przez kupno losu I klasy 


45 Loterii w szczęśliwej kolekturze 


P 3412-16,70 


Żydzi oddawali głosy za zmarłych 


Perfidne oszustwa żydowskie przy wyborach do Rady 
Miejskiej w Kaliszu 


Kalisz, 14. 6, (Z) Władze policyj- 
ne ujawniły, że podczas wyborów do 
Rady Miejskiej w Kaliszu Żydzi popel- 
niali oburzające i niesłychane wprost 
oszustwa. 

W kilku okręgach do ułn wybor- 
czych zgłaszali się Żydzi i głosowali 
kilkakrotnie na nazwiska osób, które 
były nieobecne w Kaliszu, bądź chore 
i nie mogły przybyć do lokalów wy- 
borczych. Oszustwo to wyszło na jaw, 
gdy osoby uprawnione do głosowania 
zgłosi. się do lokali wyborczych 
i oświadczono im, że już głosowały. 
Oczywistą jest rzeczą, że zdumienie 
wyhorców nie miało granic. 

Zawiadomiona o tym policja, prze- 
prowadziła dochodzenie. W związku z 
tym zatrzymano 11 Żydów: Arona 


Białka, Cefke Combra, Jente Flako- 
wicz, Jakuba Goldberga, Sarę Haftkę, 
Majera Klapera, Hanę Krymałowską, 
Haję Lewental, Gerszona Rapaporta, 
Izraela Rozenfelda i Jakuba Wrocław- 
skiego, który przybył do Kalisza na 
wybory z Warszawy i „hauczył* Ży- 
dów kaliskich jak mają „głosować ”. 

Dodać należy, że oszuści ci odda- 
wali głosy za osoby zmarłe, których 
zgony nastąpiły w okresie od sporzą- 
dzenia list wyborczych do dnia wybo- 
rów. 

Czereda żydowska prowadzona na 
przesłuchanie do sędziego Śledczego, 
wzbudzała w mieście zrozumiałą sen- 
Żydom-oszustom grożą surowe 
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Zamknięcie kongresu 
prasy lotniczej w Rzymie 


Na wniosek polskiej delegacji zostanie utworzony między 
narodowy związek prasy lotniczej ze stałą siedzibą 
w Rzymie 


m. (PAT). Po 10-dniowych roz- 
prawach nastąpiło w obecności mini- 
stra kultury ludowej Alfieri zamknię- 
cie międzynarodow ego kongresu prasy 
lotniczej w Rz 

Jak wynika ze sprawozdania koń- 
cowego, najważniejszą uchwałą kon- 
gresu jest przyjęcie wniosku polskiego, 
przewidującego utworzenie międzyna- 
rodowego związku p lotniczej ze 
stałą siedzibą w Rzymie. Opracowanie 
odpowiedniego statutu dla tego wnio- 
sku powierzono komitetowi obecnego 
kongresu. 

W pracach kongresu rzymskiego 
wzięły udział reprezentacje 23 narodo- 
wości. Reprezentację polską stanowili: 


prezes klubu sprawozdawców lotni- 
czych red, Tadeusz Miciukiewicz, płk 
Abzółtowski, Wacław Czarnecki, inż. 
Kosko, p. Maria Zawadzka, redaktor 
Strumph-Wojtkiewicz, red. Kowalski, 


Ostaszewski i Drengowski. 
Czterej ostatni przybyli na samolo- 
siód- 


tach RWD 13 i Bąk, które zajęł 
me i drugie miejsce w klasy 
międzynarodowej. 

W toku prac kongresowych inż, Ko- 
sko wygłosił fachowy odczyt, przyjęty 
z dużym zajęciem przez obecnych, 

Następne kongre: prasy lotniczej 
odbędą się: w r. 1940 w Berlinie, w 
1941 r. w Amsterdamie i w r. 1942 — 
ponownie w Rzymie. 


Otwarcie nowych linii lotniczych 


łączących Gdynię, Warszawę. 


Budapeszt, Rzym oraz Gdy- 


nię, Warszawę, Budapeszt i Bialogród 


Warszawą. (PAT) W dniu wczo- 
i nastąpiło oficjalne otwarcie 
linij lotniczych łączących 
Warszawę, Budapeszt, Rzym 


Gdynię, 
oraz Gdynię, Warszawę, Budapeszt i 


Białogród. 
Na linii War 
samoloty pol 
oraz wilo: 
Avio Linee Italiane. Samoloty 
bierać będą w Budapeszcie pasażerów 


z samolotu, przylatującego z Biało- 


grodu. 
W związku stym otwar- 
ciem tych linij ię pierwsze 


inauguracyjne loty z Białogrodu przez 
Budapeszt do Warszawy oraz z Rzy mu 
przez Bu 


O god co na Okęciu 
wylądował samolot polskich linij lot- 
niczych „Lot* z Białogrodu, którym 


przybyła delegacja jugosłowiańska z 


przedstawicielem lotnictwa cywilnego 
Jugosławii płk. Jovanovicem oraz dy- 
rektorem jugosłowiańskich linij lotni- 
czych „Aeroput“ Sondermayerem. Tym 
samym samolotem przybyła z Budape- 
sztu oficjalna delegacja węgierska z 
wiceministrem komunika: 
gyay'em Hubertem i dyrektorem lot- 
nictwa węgierskiego Grosschmidem. 

O godz. 15 min. 45 samolotem ALI 
przybyła delegacja włoska z przedsta- 
wicielem min. lotnictwa. płk. Tompesti 
i. dyrekcji lotnictwa płk. Biondi na 
czele. 

Na lotnisku na Okęciu oczekiwali 
przybycia delegacji zagranicznych p. 
ister komunikacji Bobkowski, 
iele min. spraw zagranicz- 
ektorem Gwiazdowskim, z 
a przemysłu i handlu dyr. 
wyżsi urzędnicy mini- 
sterstwa komunikacji, dyrekcja pol- 
skich linij lotniczych „Lot* z dyr. Ro- 
landem i majorem Zeifertem oraz 
przedstawiciełe prasy. 

Obecny hyt również ambasador Ita- 
tii p. baron A. Valentino w otoczeniu 
członków ambasady oraz przedstawi- 
ciele poselstwa węgierskiego i jugo- 
słowiańskiego. 


757 tys. dolarów na FON 


Nowy Jork (PAT) Korespondent 
. zebrał następujące dane doty- 


przedstaw 
nych z dy 


tralą przesyłek był odd 
Nowym Jorku, który w: 
sylki uskuteczniał bezpłatnie j dotych- 
czas wydał 20.000 pokwitowań nadaw- 
com. 
Suma składek ze Stanów Zjedno- 
czonych wynosi dol. 757.843,35. 


Powrót uczonego polskiego 
z Ameryki 


Milwaukee (PAT) Prof. dr Jó- 
zef Birkenmajer po dwóch latach wy- 
kładów polonistycznych na uniwe 
tecie w Madison, w stanie Wisconsin, 
opuszcza Amerykę i udaje się z powro- 
tem do Polski. 

Prof. Birkenmajer ogłosił w tutej- 
ej prasie wychodźczej list pożegnal- 
ny pod adresem Polonii amerykań- 


=e Delegacja żydowska 
u prem. Składkowskieno 


Warszawa (PAT). Prezes Ra. 
dy Miinstrów gen. Sławoj Składkow- 
ski przyjął w dniu 14 bm. delegację 
żydowskiego kola parlamentarnego w 
osohach posłów: dr Sommersteina, 
Mincberga i dr Szwarchorta oraz Sen. 
Rubinsteina. 

Delegacja przedsta panu pre- 
mierowi zagadnienia. doivczące poło- 
żenia ludności żydowskiej w kraju. 


W CZASIE UPAŁOW 


TWÓRNIA ©Czajka KOŚCIAN -POZNAŇ 
Pz 40 


ORĘDOWNIK, piątek, 


dnia 16 czerwca 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Wit i Modest 
mm. 
Piątek: Benon b. 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Jolanta wd, 
Piątek: Buizimir 
Słońca: wschód 3.29 
„zachód 20.16 
Długość dnia. 16 g. 47 min. 
wschód 2.03, zachód 17.49 
Faza: 2 dzień przed nowiem 


dres redakcji i administraci 1 „oli 


Piotrkowska 91, 
Godziny przyjęć: 11 —13 i a=. 


NOCNE DYŻURY APTEK: 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Duszkiewiczowa — Zgierska 87, Hartman (żyd) 
— Brzezińska 24, Rowi a — Plac Wolności 
2. Perelman i S-ka (Żyd) — Cegielniana 32, Da- 
nielecki — Piotrkowska 1 Wójcicki Na- 
piórkowskiego 27, Sienkiewicz, Karolewska 48, 
TELEFONY: 

Pogotowie P. O. K. 102-48. 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-10. 

Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 


Pogotowie Miejskie 102-00, 
Straży Pożarnej 8, 


TEATRY: 
Teatr Miejski — ..złowisk za burtą” gościn- 
ne występy Treny Horedkiej. 


Teatr Letni — (Piotrkowska 94) „Domek z 
kart", 


Czerwiec 


Czwartek 


KINA: 

Capitol — „Symfonia Jarm” 

Corso — „Tajemniczy ślepiec” i „Kaftan bez- 
pieczeństwa” 

Ikar — „Indie mówi: 

Metro Wakacje”. 

Palace — „Idziemy przez życie”. 

Plladinm — „Paryżanka”. 

Przedwiośnie — „Czardasz“, 

ialto — „Gdy Madelon". 


Stylowy — „Rapsodia”, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Niedbalstwo czy zła wola? Niejednokrotnie 
podmosiliśmy zarzuty przeciw zlemu funkcjono- 
waniu oświetlenia ulicznego przez elektrownię. 

y czas naprawa uszkodzonych lamp od- 
bywała się dopiero po kilku tygodniach, tak, że 
całe odcinki ulic toneły w ciemnościach, choć 
miasto płaciło za oświetlenie, Obecnie znów 
notujemy inny wypadek. 12 bm, światło na 
Qhojnach paliło się niemal przez cały dzień, 
natomiast w nocy na 13. bm. cała dzielnica 
Ohojen toneła w ciemnościach. Czyżby elektro- 
wnia doszła do przekonania, że oświetlić na- 
leży ulice w dzień? (x) 


Kontrola sanitarna. Zarządzona została kon- 
trola sanitarna wytwórni lodów i różnych napo- 
jów chłodzących. Zaobserwowano mianowi 
ża niektóre zakłady, jak mwykle przede 
wszystkim żydowskie, mimo: obowiązujących 
przepisów używają do sporządzania napojów 
chłodzących lodu ze stawów zamiast sztucznego, 
W kilkunastu wypadkach za tego rodzaju wy- 
kroczenia pociągnięto sprzedawców do odpo- 
wiedzialności karnej. (x) 


Zjazd Str. Ludowego. W Łodzi rozpoczal 
Obrady zjazd przewodniczący kół. działaczy i de- 
lezatów Str. Ludowego z okregu, łódzkiego. 
Przybył sekretarz partyjny Kazimierz Bagiń- 
ski. Obrady zjazdu są poufne z udziałem wy- 
łącznie uczestników, (x) 


Pobór. W czwartek, dn. 15. bm. przed ko- 
misją nr 1 winni stawić się mężczyźni rocznika 
1918 z terenu VIII komisariatu P. P. o nazwi- 
skach na litery: A, B, C, D, B. F, J. Przed 
komisja nr 2 meżczyźni tegoż rocznika z terenu 
XIV komisariatu P. P. o nazwiskach na lite- 
ry: A, B, O, D, Ð, ? 

Wszyscy poborowi winni przybywać ze świa- 
dectwami zawodowymi i szkolnymi, 


Nowe władze Łódzkiego Aeroklubn. Na kon- 
stytucyjnym posiedzeniu nowo wybranego za- 
rządu Łódzkiego Aeroklubu nastąpił podział 
funkcyj w sposób następujący: Prezes — gen. 
bryg. Dindorf-Ankowicz Franciszek, I wice- 
prezes — dyr Prądzyński Tadeusz, II wice- 
prezes — kpt. pil. Kazimierz Barski. skarb- 
nik — dyr Władysław Bialek, sekretarz inż. 
Wacław Weigt, zastępca— por. pil. Jerzy Bzo! 
ski. Komisja sportowa: inż. Jan Kajrunajtys. 
dyr Andrzej Sobczyk, por. pil. Jerzy Bzowski, 
Jerzy Waliński i Aleksander Wróblewski. (x) 


Urlopy w Inspektoracie Pracy. Inspektor 
Pracy XIII obwodu inż. Tadeusz Skusiewicz 
rozpoczął urlop. Czynności zastępcza sprawn- 
je inspektor XIV obwodu. Również inspektor 
powiatowego obwodu inż. Błażewski rozpoczął 
urlop. Zastępca insp. Mellechowicz. (x) 


Zbiorowe anteny, Władze administracyjne 
wydały przypomnienie, że zbiorowe anteny w 
domach, gdzie liczba lokatorów wynosi 10 lub 
więcej muszą bezwzględnie być urządzone w 
terminie do 30 czerwca rb. Właściciele domów, 
którzy w tym terminie nie wykonają anten 
zbiorowych badź też nie uzyskają z uzasadnio- 
nych powodów prolongaty podlegają karze. (x) 


Układy i upadłości. Sąd Handlowy w Łodzi 
ogłosił upadłość firmy B. Lissner i S-ka wy- 
znaczając syndykiem adw. Leonarda Szyman- 
kiewicza. 

Sad Handlowy postanowił otworzyć poste- 
powanie układowe w sprawie firmy M, Ro- 


zem, przędzalni przy nl. Pomorskiej, wyzna- 
czajac nadzorca sądowym adw. Jerzego Wol- 
skiego. 


Również na skutek podania firmy Falken- 
stein i Tuszyński w Brzezinach Sąd Handlo- 
wy zamianował nadzorcę sądowego w osobie 
adw. Józefa Kacerki i otworzyć postępowanie 
układowe z wieczycielami. 

Ponadto Sąd Handlowy postanowił otwo- 
rzyć postępowanie układowe celem zawarcia 
układu z wierzycielami firmy Joel Rudel (Piotr- 
kowska 38) handel manufaktury i wyznaczył 
nadzoreą sądowym Mariana Wojciechowskiego. 

w 


Zapisujcie się na członków 
Pol. Czerwonego Krzyża I 


Sztuka w bawełnianym 


MORRO ANYA AYO 


pimini 


TOON 


grodzie 


MOW 


Szkoła Sztuk Pięknych - Łodzi 


Zwiedzajmy wystawę Szkoły Sztuk Pięknych im. C. Norwida 
przy ulicy Piotrkowskiej 84 


Łódź, 14. 6. Jak donosiliśmy od- 
było się otwarcie wystawy prac ucz- 
niów Szkoły Sztuk Pięknych im. C, 
Norwida, prowadzonej przez prof. 
Wacława Dobrowolskiego przy współ- 
udziale takich wybitnych artystów, 
jak prof. Walczowski, prof. Lejman, 
prof. Malik, prof. Lemana: 


Wystawione prace bardzo pochleb- 


nie jadczą o poziomie artystycznym 
uczelni. 

Tegoroczna wystawa prae uczniów 
Szkoł ztuk Pięknych jest wymow- 
nym świadectwem stałego i systema- 
tycznego rozwoju tego zakładu. 


DZIAŁY WYSTAWY I NAGRODY 
Wystawa podzielona jest przejrzy- 
ście na następujące działy: rysunek, 


Wre praca w Stowarzyszeniu Kupców 
i Przemysłowców Polskich 


Stowarzyszenie organizuje wycieczkę na wystawę pn. „N 


woczesne wnętrze sklepu“ 


Łódź, 18. 6. Zarząd Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Polskich (Piotr- 
kowska 211), któremu przewodniczy p. 
prezes B. Kotkowski, postanowił na ostat- 
nim posiedzeniu zwrócić się z apelem do 
tych członków, którzy jeszcze nie wpłacili 
2-giej raty na Pożyczkę Obrony Przeciw- 
lotniczej, aby niezwłocznie uiścili 2 ratę a 
także, aby w oznaczonym terminie wpła- 
cili 3 ratę P, O. P. 

Postanowiono zwrócić się do Izby Rol- 
niczej Łódzkiej w sprawie nieprzestrzega- 
nia przepisów o sprzedaży mleka w butel- 
kach przez handlarzy roznoszących mleko. 
na miarę po mieszkaniach. 

Postanowiono czynić dal: 
Elektrowni Łódzkiej o obniże: 
prąd i światło dla członków 
szenia. 


e starania w 
e stawek za 
Stowarzy- 


Uchwalona wysłać delegację do Lódz- 
kiego starostwa grodzkiego w sprawie 
uregulowania handlu ulicznego i domo- 
krążnego. 

W związku z wystawą pn. „Nowocze- 
sne wnętrze sklepu” postanowiono zorga- 
nizować wycieczkę członków Stow. do 
Warszawy. 

Zarząd Stowarzyszenia czyni starania 
w Rzeżni Miejskiej w sprawie unormowa- 
nia kontroli wędlin w sklepach spożyw- 
czych oraz w sprawie uproszczenia for- 
malności związanych z plombowaniem 
tych wędlin. 


Postanowiono w okresie letnim odby- 
wać posiedzenia zarządu Stow. ca dwa 
tygodnie. Najbliższe posiedzenie odhędzie 
się w dniu 19 czerwca rh. 


Ceny prądu i bilety tramwajowe 


Wczorajsze posiedzenie komisji radzieckiej dla spraw 


ogólnych — Będzie 


Łódź, 14.6. W dniu wczorajszym od- 
było się posiedzenie komisji radzieckiej 
dla spraw ogólnych. Rozpatrywane były 
przede wszystkim wnioski Klubu Naroda- 
wego w ia cen biletów 
tramwajowych, obniżenia ceny za prąd. 
oraz przemianowania ulicy Prze. 
ulicę Piusa XI. Jeśli chodzi o wniosek 
Klubu Narodowego w sprawie obniżenia 
cen biletów tramwajowych, to wniosek w 
formie zaproponowanej przez klub został 
poddany pod debatę i głosowanie przez 
Zarząd Miejski. Równoczenśie zgłoszony 
został przez magistrat wniosek, domaga- 
jący się wprowadzenia biletów pięcio- 

rzejazdowych po 1 zł, względnie biletów 

ejazdowych po 2 zł, które to 
y ważne bez wszelkie 
Jak się okazało, na pos 
dyrekcja tramwajów godz. 


jednakp od warunkiem 
wszelkich obowiązujących 


cofnięcia 
dotychczas 


g. 
Jeżeli chodzi o sprawę obniżenia ceny 


ulica Piusa XI. 


za prąd, to elckirownia odmawia wszel- 
kiej obniżki. Komisja polecila Zarządowi 
Miejskiemu prowadzenie dalszych jak 
giczniejszych starań, w. celu zmu- 
nia zagranicznych kapitalistów do u- 
stępstw na rzecz społeczeństwa miasta 
Łodzi 
Z kolei rozpatrywano wniosek w spra- 
wie przemianowania ul. Przejazd na uli- 
Piusa XI. Zarząd Miejski oświadczył 
proponował, aby wobec faktów. że uli- 
już została przemianowana 


azki nie zatwierdzoną uchwałą na u- 
yńskiego, zaproponował, aby 

przemianować ul. św. Andrzeja i nadać 

jej nazwę Piusa XI. Wniosek ten zostal 

uwzględniony. 

k więc widać, Klub 

nie z inten 


przeprowa- 
tównych 
związa- 


ianowanie jednej z 
. Piusa XI, ta 


Niemcy łódzcy kle ininal 


Znowu dwie osoby skazane 


Łódź, 14. 6. — Ostatnio niemal co- 
dziennie odbywają się procesy o obra- 
zę narodu polskiego. 

Wczoraj znowu odbyły się dwa te- 
go rodzaju procesy w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi. 40-letnia Lidia Lecheld, 
robotnica Widzewskiej Manufaktury 
w marcu rb. po aneksji Czech i Kłaj- 
pedy publicznie wobec innych robot- 
ników oświadczyła, że Polskę zabierze 
Hitler, bo Polacy się rządzić nie umie- 


za obraze narodu polskiego 


ja. a Gda już po kilku dniach zo- 
stanie zajęty. 27 kwietnia wymyślała 
polskich ludzi od świń, a następnie na 
zebraniu przeciwstawiała się przepra- 
cówania jednego dnia na FON, Sąd 
Skazał ją na 7 miesięcy więzienia, 

W drugiej sprawie odpowiadał 
Niemiec 26-letni Artur Lewin murar: 
który obelżywie wyraził się o narodzie 
polskim i pobił restauralora Wala- 
szczyka (Przędzalniana 12). 


| 


Bilans Widzewskiej Manufaktury 


Syndycy dotychezas nie złożyli sprawozdania z bilansu od 
roku 1938 do dnia upadłości 


Łódź, 14. 6. — W związku z upa- 
dłością (powtórną) Widzewskiej Manu- 
faktury załatwiony został bilans za la- 

1936 i 1937, 

Bilans na 1 sty 
sumę 28 AI. 


zmia 1937 wykazuje 
rachunek strat i 


w. i kosztów 
ępowania ORAN W po- 
przedniej upadłości w sumie tej po- 
nadto mieści kwota 3.483.468 zł po- 
datków należnych Skarbowi Państwa 
za rok 1937. Straty ostatecznie ustało- 
no za rok 1937 na 1.452.522 zł. 

Bilans na 1 stycznia 1938 wynosił 
197648030 zł. w czym zobowiązania 
zagraniczne 1.3 06 zł. rachunek 


.662 zł, suma strat 
8 zł. 

Zgodnie z postanowieniem Sądu 
Handlowego wierzytelność musi by 
zgłoszona do 1 lipca rb. ndycy V 
dzewskiej Manufaktury mimo monito- 
wania nie nadesłali dotychczas spra- 
wozdania z bilansu od 1938 do dnia u- 
padłości, a sąd postanowił zastosować 
sankcję karną w razie dalszego odwle- 
kania tej sprawy. 

Ostatnio lansowana jest pogłoska o 
tym, jakoby wystąpiono o ubezwłasno- 
wolnienie Uszera Kona, prezesa W: 
dzewskiej Manufaktury. W rzeczywi- 
słości wniosek taki nie został dotych- 
czas zgłoszony do sądu. 


malarstwo, wzornictwo, grafikę, zdob- 
nictwo, perspektywę. 

Najlepsze prace zostały nagrodzo- 
ne przez komisję specjalną. Pierwsza 
nagroda przypadła p. Wincentemu 
Wawrzonowskiemu za prace rysunko- 
we i graficzne, druga — p. Leszkowi 
Kunke za prace kompozycyjne z za- 
kresu zdobnictwa i wzornictwa, trze- 
cia — p. Wandzie Augustyniakównie 
za prace kompozycyjne, rysunek i ma- 
larstwo. 

Czwartą nagrodę otrzymał p. Kazi- 
mierz Tarnowski za pracę z dziedziny 
malarstwa. 

Nagrodę, ufundowaną przez dele- 
gata Tzhy Przemysłowo-Handlowej p. 
prezesa Bolesława Kotkowskiego, o- 
trzymał p. Józef Wiśniewski za prace 
z zakresu malarstwa i rysunku. 


ROZBUDOWA 
DZIAŁU GRAFICZNEGO 

W bieżącym roku szkolnym wydat- 
nie został rozbudowany dział graficz- 
ny uczelni. Stało się to dzięki popar- 
ciu Izby Przemysłowo-Handlowej z 
dyr. Bayerem na czele, Uczelnia o- 
trzymała nowocześnie urządzony war- 
sztat graficzny. 

Niewątpliwie subsydium Izby w 
nadchodzącym roku będzie zwiększo- 
he, bowiem jej czynniki kierownicze 
zdają sobie sprawę z tego, jak wielkie 
znaczenie dlą łódzkiego przemysłu po- 
iada ta działalność, którą prowadzi 
Szkoła Sztuk Pięknych im. C. Norwi- 
da. 


* 


Każdy Łodzianin, który pragnie za- 
poznać się z rzetelnie i gruntownie 
prowadzoną pracą artystyczną — wi- 
nien zwiedzić wystawę koły Sztuk 
Pięknych. Wystawa mieści się przy 
ul. Piotrkowskiej 84. 


xaa 
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Uciekł z „Vaterlandu“ 


Łódź, 14. 6. Sąd Grodzki skazał 
24-| -letniego Gustawa Harcvega na 1 
y więzienia. Harcveg po odby- 
ciu służy w KOP pod wplywem pro- 
pagandy hitlerowskiej pr edł przez 
zieloną granicę do zy, gdzie otr: 
mał pracę w jednej z kopalń w Byto- 
miu. Obrzydł mu jednak po pewnym 
czasie pobyt w „Vaterlandzie* ponie- 
waż praca była ciężka a odżywiania 
marne i powrócił do Polski. 


Warunki płacy kominiarzy 


Łódź, 14. 6, Odbyła się wczoraj 
konferencja w sprawie ustalenia wa- 
runków pracy kominiarzy. 


0 płace w cegielniach 


Łódź, 14.6 Na dzień 21 bm. zwo- 
łana została w Inspektoracie Pracy 
ponowna konferencja w sprawie omó- 
wienia warunków pracy i ustalenia 
taryfy płac w cegielniach, gdzie już 
obecnie dochodzi do strajków. 


Konfiskata 
pisma niemieckiego 


Łódź, 14. 6, Starostwo Grodzkie 
Łódzkie dokonało konfiskaty numeru 
25 tygodnika „Der Volksireund* (wy- 
dawnictwo Libertas), za przedruk ar 
tykułu z prasy narodowo-socjalistycz- 
nej w Sztuttgarcie, która to prasa nie 
posiada debitu w Polsce. Artykuły 
nosiły charakter antypolski. 


Będą badania laryngola- 
giczne . 


Łódź, 14. 6. W czwartek 15 czerw- 
ca w Centralnej Przychodni Przeciw- 
gruźliczej (Narutowicza 30). miasto 
uruchamia gabinet laryngologiczny, 
zaopatrzony w liczne aparaty dla ce- 
lów rozpoznawczych i leczniczych. Ba- 
daniu laryngologicznemu podlegać bę- 
dą cierpiący na gruźlicę płuc otwartą 
lub zamkniętą. 


„Człowiek za burtą“ 


Łódź, 14. 6. W dzisiejszy czwartek 
Teatr Miejski wystawia sztukę A, 
Cwojdzińskiego pi. „Człowiek za bur- 
tą". 


ORĘDOWNIK 


16 czerw 


=æ Numer 136 piątek, dn 


Zebranie 
Koła Rodzicielskiego 


Sieradz, 14. 6. Dn. 18. bm. na walnym 
zebraniu Koła Rodzicielskiego przy gim- 
nazjum P. M, S. w Sieradzu zostanie do- 
konany wybór nowego zarządu. 


Q czystość w handlu mięsem 

Sieradz, 14.6. Kontrolą sanitarna po- 
ciągnęła do odpowiedzialności karnej han- 
dlarzy mięsnych, a mianowicie Józefę Ma- 
nicką ze wsi Rowy, gm. Wróblew za mięso 
z trzody padłej, Józefa Mizerskiego za wę- 
dliny pochodzące z nielegalnego uboju 
zaopatrzone w plomby fikcyjne oraz Cze- 
sławę Kickową z Sieradza za wędliny po- 
dejrzanego pochodzenia i niezaopatrzone 
w plomby. Mięso i wyroby wędliniarskie 
skonfiskowano. 


Wandalizm na cmentarzu 

Sieradz, 14. 6, Na grzebalnym cmen- 
tarzu w Sieradzu ktoś systematycznie 
kradnie kwiaty z doniczkami, niszczy 
krzewy, a nadto bywają niszczone I uszko- 
dzone nagrobki, Figury na grobie w dniu 
18. bm. były obrzucone błotem. Zaintere- 
sowani postanowili śledzić zboczeńców 
profanujących miejsce święte oraz 
odnieść się do władzy parafialnej o wy- 
znaczenie stróża cmentarnego, Uchwycony 
profanator zostanie oddany w ręce spra- 
wiedliwości. 


Pielgrzymki do Ostrej Bramy 
i do Warszawy 

Pabianice, 14. 6, — Staraniem Akcji 
Katolickiej pod przewodnictwem probo- 
szcza parafii N. M, P, w Pabianicach ks. 
St Szadko odbędz%y się pielgrzymka do 
Ostrej Bramy w Wilnie i do relikwij św, 
Andrzeja Boboli w Warszawie w dniach od 
29 czerwca do 2 lipca rb. Wyjazd w dzień 
św. Piotra i Pawła da Warszawy Przyjazd 
do Warszawy o godz. 8 min. 30, gdzie odhę- 
dzie się nabożeństwo przy relikwiąch św. 
Andrzeja Boboli. Potem zwiedzanie War- 
szawy i jej osobliwości. W nocy odjazd do 
Wilna, Koszty przejazdu około 17 zł. Bliż- 
szych informacyj udziela i zapisy przyjmu- 
je tylko do 18 bm. kancelaria kościoła N. 
„ P, w Pabianicach. 

Drugą jednodniową pielgrzymkę do 
Warszawy, której koszty przejazdu wyno- 
szą 6.50 celem oddania hołdu relikwiom św. 
Andrzeja Boboli urządza Katolickie Stow. 
Mężów przy parafii św. Mateusza. Zapisy 
przyjmuje prezes Stowarzyszenia p. Ma- 
jewski (skład owości*) pl. gen. Dąbrow: 
skiego. 


Strajk w cegielniach 

Pabianice, 14. 6. W cegielniach pod 
Pabianicami, a m. in. u p. Nawrockiego 
wybuchł strajk na tle żądań wyrównania 
stawek ża blisko ròk czasu, Sprawa ta 
oparta się o inspektorat pracy, który prze- 
prowadza pomiędzy stronami pertrakta- 
cje. 

Obiąkany z nożem na ulicy 

Pabianice, 14. 6. Umysłowo chory 
mieszkaniec wsi Sędzice dostał się do Pa- 
bianic i z nożem w ręku po ulicach m 
sta gonił przechodniów, wywołując ogól- 


ną panikę. Po krótkim jednak czasie zo- 
stał obezwładniony i zatrzymany przez 
policję. 


| 
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COŚ SIĘ DZIEJE ZA KULISAMI! 


B.D.S. i Stronnictwo Ludowe w Lodzi Tazen 


Co było przedmiotem konferencji prezesa Witosa i sekretarza Bagińskiego oraz przed- 


Łódź, 14. 6. W najbliższą niedzie- 
lę, to jest 18 bm. w żydowskiej sali 
„Filharmonii* odbędzie się odczyt Ka- 
zimierza Bagińskiego, generalnego se- 
kretarza Stronnictwa Ludowego n. t. 
„Tragedia Czechosłowacj 
Kto organizuje ten 


odczyt? Jak 


stawi OKRP.P S.? 


wynika z ogłoszenia w lokalnej muta- 
cji warszawskiego „Robotnika“ — P. 
F. S. i Stronnictwo Ludowe. 

To wspólne wystąpienie P. P. S. i 
Stronnictwa Ludowego jest bardzo 
charakterystyczne i niewątpliwie 
związane jest z szerszą akcją. 


Łódź, 14. 6, Od pewnego czasu obie- 
gają wersje, że szajka macherów, która 
za wysoką opłatą wydostawała księgi, ja- 
kie zakwestionowane zostaly przez kon- 
trolę skarbową przedsiębiorstw, grasuje 
Dopiero w grudniu u- 
biegłego roku niejaki Icek Zysman (Ka 
mienna 8) zgłosił się i oświadczył, że 
współpracował ze znanymi macherami i 
oszustami Wolfem Wróblewskim i Chaj- 
mem Apelem (ten ostatni skazany został 
na 2 lata więzienia w dniu 13 bm. za o- 
szusiwa paszportowe), Wróblewski z 
krzywdził Zysmana przy rozrachunku i 
oświadczył, że 17 grudnia 1937 roku re- 
wident skarbowy Sieten Sędzimąż zabrał 
z przedsiębiorstwa M. Rosetisza (Nowo- 
miejska 20) książki i należy je wykupić. 
o Zysmana zgłosił się buchalter tej fir- 
my Lejba Jastrzębski i wręczył mu 300 zł 
za załatwienie tej sprawy. Ponieważ w 


na terenie Łodzi, 


Magistrat nie słyszy 


Łódź, 14. 6. Wczoraj odbyło się zebra- 
nie ogólne robotników sezonowych, na 
którym omawiano sprawę zawarcia umo- 
wy zbiorowej. Jak wynika że sprawoz- 
dań Zarząd Miejski nie uwzględnił dotych- 
czas ani jednego z wystawionych żądań 
rohotniczych, jak: 1) zatrudnienia wszyst- 
kich sezonowców, 2) rozszerzenia czasu 
pracy do 6 dni w tygodniu, 3) podwyższe- 
nia plac o 25%. 

Obecnie zatrudnionych jest 3200 sezo- 
nowców, przeto jeszcze powyżej 900 pozo- 
staje hez pracy (w ub. roku pracowało 
4180 robotników). 

Praca trwa 5 dni w tygodniu. Od- 
nośnie zaś podwyżki płac socjaliści tłuma- 
czą, że nie leży to w ich kompetencji, gdyż 
sprawę stawek normuje we własnym za- 
kresie Fundusz Pracy i Min. Op. Społ. 

Jak wyjaśniono sprawa ta przedstawia 
się nieco inaczej: O ile chodzi o roboty 
kanalizacyjne i wodociągowe, na których 
pracuje powyżej połowy wszystkich ro* 


Stanowisko włókniarzy nie uległo zmianie 


i nie odstąpią oni od swych minimalnych żądań 


Łódź, 14. 6. — W odpowiedzi na żąda 
nia wystawione przez robotników przemy- 
słu włókienniczego w toku rokowań o ù- 
kład zbiorowy dla 120 tys. robotników, 
przemysł na konferencji u insp. pracy wy- 
stawił własne propozycje, nieco odmienne: 

Obecnie robotnicy opracowali odpowiedź 
Stanowisko włókniarzy 
e. Uważają, że żądanie 
awek na kotoninie i jed 


wabiach oraz włączenie regulaminu de 
legatów norm obsługi mas: „ są minj- 
malnymi żądaniami, tak że na żadne u 
stępstwa nie mogą się zgodzić. Odpowiedź 
w dniu dzisiejszym przesłana została zw. 
przemysłowców i inspektorowi pracy do 
wiadomt W dniu 19 bm. odbędzie się 
powtórna konferencja, na której obie stro- 
ny starać się będą uzyskać kompromisowe 
warunki przyszłej umowy zbiorowej. (x) 


Skazanie szajki żydowskich oszustów 


Tym razem są to „specjaliści“ od „poprawiania“ ksiąg han- 
dlowych, zakwestionowanych przez kontrolę skarbową 


księgach za wyjątkiem drobnych niedo- 
kładności nie znaleziono żadnego uchy- 
bienia, przeto książki zwrócono. Ja- 
strzębski zorientował się i zażądał zwro- 
tu 300 zł, co też Zysman zmuszony był u- 
czynić. W tych warunkach Wróblewski 
zaproponował inną transakcję, a mian 
wicie wykupienie ksiąg  zakwestionowa- 
nych w firmie Chajm Mandelbaum (No- 
womiejska 21). Zgłosił się do Zysmana 
Apel podając haltera tej firmy 
Smulewicza. 0! ę, że i książki fi 
my Mandelbaum zakwestiono- 
wane, a tym samym rewident nic nie wie 
dział o transakcjach. 

Wczoraj Sąd Grodzki al Wróblew= 
skiego na 2 i pół roku więzienia, a Apela 
na 6 miesięcy więzienia, Ponieważ Wró- 
blewski zbiegł przęd ogłoszeniem wyro- 
ku, zarządzono za nim pościg. 


głosu sezonowców? 


Do czego i kiedy potrzebni są robotnicy socjalistom? 


botników, to miasto prowadzi je nie za 
dotacje bezzwrotne, lecz za pożyczki i ma 
przeto możność dowolnego ustalania sta- 
wek. Roboty brukarskie prowadzone są 
w ogóle z własnych funduszów, podobnie 
jak roboty plantacyjne częściowo, na któ- 
rych zatrudnionych jest 400 robotników i 
w tym wypadku wladze nadzorcze w ogó- 
le nie mają wpływu na kształtowanie 
płac, które reguluje we własnym zakre- 
sie miasto, 


W związku z tymi wyjaśnieniami ze- 
brani sezonowcy postanowili podtrzymać 
wystawione żądania i na konferencji, ja- 
ka u prez. Kwapińskiego wyznaczona zo- 
stała ponownie na piątek, 16 bm. zalecili 
komisji związkowej przedstawić stanowi- 
sko robotników. 


Jak wynika z powyższych wywódów 
socjaliści, ogłaszający się za patentowa- 
nych obrońców robotnika, uciekali się do 
wykrętnych tłumaczeń, byle tylko nie 
podwyższyć tymże robotnikom płać i nie 
poprawić warunków pracy, 


Potwierdza się nasza zapowiedź, że so- 
cjaliści tak długo „pamiętają“ o robotni- 
kach — dopóki ci potrzebni im są dla 
zdobycia mandatów i stolców w  Zarzą- 
dzie Miejskim no i sutych pensyj Później 
zapominają szybko o przyrzeczeniach i 
nawet tak niewygórowanych, a w pelni 

sznych żądań, jakie wysuwają sezo- 

y łódzcy, nie chcą uwzględnić, bo to 
wia trochę trudności i w dodatku 
uciekają się do wykrętów, zwalając winę 
na władze nadzorcze, że to niby oni 
obrońcy proletariatu chcieliby dać wszyst- 
ko tylko nie mogą, bo ministerstwo nie 
pozwala. 


Kłótnia w socjałistyczno-żydowskiej rodzinie 


Resztki Z, Widski 


kostia niezgody 


A może przyczyna zatargu leży gdzie indziej? — Czy zainteresowani wyjaśnią? 


Łódź, 14. 6. — Dotychczas prasa socja- 
listyczna la zgodny pogląd na 
wszelkie sprawy z żydowsko kapitalistycz: 
nym „Głosem Porannym który jak po- 
wszechnie mówią, został podobno Urucha 
miony ża pieniądze Konów z Widzewa. 


T oto ostatnio w związku z powtórną 
plajtą „Widzewskiej Manufaktury“ socjali- 
ści poczuli się w obowiązku wystąpić w ro- 
u obrońców proletąriatu i zajęli się Usze- 
rem Kohnem, zresztą bardzo oględnie, ni to 
ni owo, troszkę uderzyli, troszkę pogładzi- 
li, boć to zawsze „współwyznawcy” socjali- 
stycznych przewódców i można by się któ 
remuś z „krzywonosych* wodzów partyj- 
nych naraz 


Nawet taki wersalski występ, wedle o 
biegających pogłosek, inspirowany przez 


Maksa Kohna, został przez Żydów z „Gło* 
su Porannego” po! ktowany nieprzye 
nie, co z kolei wywołało reakcję socjali- 
stów. Podnoszą mianowicie oni, że pano- 
wie z dziennika „literackiego, polityczne 

i łecznego” (taki tytuł — warto na 
cić uwagę — nadaje sobie „Głos Po- 

od dawna handlują resztkami z 
„Widzewskiej Manufaktury” i na tym wię: 
cej zarabiają niż na dziennikarstwie, że 
winni wybrać, afbo handel manufaktura, 
albo też handel gazetowy, boć tak właśnie 
dziennikarstwo traktują. 

Oczywiście towarzysze nic nowego nie 
powiedzieli, Można by wiele dodać. Ot np. 
że podobno zarabiali dziennikarze z pisma 
literackiego, społecznego i politycznego na 
tym czego nie pisali, na obronie zagrożo- 
nych interesów niektórych instytucyj, 


których piastują stałe mandaty płatnych 
referentów prasowych, na artykułach pisa- 
nych na zamówienie pewnych sfer i t. d. 
"Tych źródeł jest bardzo wiele. Był taki j 
en współpracownik tego literacko-spo- 
łeczneko i politycznego pisma, który po 
bocznie zarohkował sekretarzując w „polu- 
bownych sądach „ślepego Mak 


Nie mniej ta kłótnia wśród kolegów od 
libacji i awantur w Tabarinach i t. p. lo- 
kalach jest charakterystyczna. Musiało 
zajść jeszcze coś innego, co oczywiście nie 
wchodzi w zakres polityki, prawdopodol 
nie pogryźli się o jakiś poboczny kęsek. 


Ciekawe o jaki to kęsek poszło? Może 
panowie z pisma „literackiego” albo z 10- 
kalnej mutacji warszawskiego „Robotni- 


w ! ka" wyjaśnią? 


Bezsprzecznie za kulisami musiało 
dojść do uzgodnienia pomiędzy szta- 
bami obu partyj. 


Cóż OZNACZA TEN SOJUSZ? 

Sojusz ten wynika z sytuacji, jaka 
ostatnio ukształtowała się na terenie 
party jno-politycznym. 

W głowach wielu działaczy, zwa- 
nych dawniej działaczami „lewicowy- 
mi“, zrodził się pomysł wskrzeszenia 
osławionego „frontu ludowego”, który 


obejmował pepesowców, ludowców, 
Żydów. 
Pokaźny zastęp byłych działaczy 


dawnego „frontu ludowego” uznał, że 
obecnie jest odpowiednia koniunktura 
pod wznowienie działalności. 

TRZEBA WZMÓC CZUJNOŚĆ 

Społeczeństwo polskie wobec ta- 
kich zakusów musi wzmóc swą czuj- 
ność. W obliczu możliwości wielkich 
przemian nie możemy sobie absolut- 
nie pozwolić na żadne eksperymenty, 

Nie możemy dopuścić do tego, aby 
miały odrodzić się wsteczne prądy, dą- 
ce do opóźnienia naturalnej dziejo- 
wej ewolucji naszego społeczeństwa i 
naszego życia zbiorowego, w którym 
coraz silniej i zdecydowaniej akcento- 
wańe są zasady narodowego progra- 
mu. 


MOBILIZACJA „CZERWONEJ“ 
REAKCJI 

Dawne „fołksfrontowe* sprężyny 
znów usiłują podminować społeczeń- 
stwo, próbując stawiać zapory dla cał- 
kowitego przekształcenia 
skiego w duchu narodowym. 

Dawne „folksfrontowe” spre: 
znały, że jeśli obecnie nie zdołaj 
odegrać, to poniosą całkowitą klęskę 
i zlikwidowane będą ostatecznie. 

Jednak niechaj ws szeni „fołks- 
frontowcy” nie łudzą się — ze starań 
ich... nic nie będzie. 


ZNACZENIE WIZYTY DYGNITARZY 
STR. LUDOWEGO 

W związku z ostatnimi kontakta- 
mi P. P. 8. i Stronnictwa Ludowego 
zrozumiałe zainteresowanie wzbudzi- 
ła wizyta prezesa Witosa i sekretarza 
Bagińskiego w Łodzi. Jakie tematy 
były przedmiotem konferencji przed- 
stawicieli OKR P, P, S. i przywódców 
Stronnictwa Ludowego — na razie nie 
wiadomo, 

W każdym bądź razie sam fakt od- 
bycia takiej konferencji jest niesty- 
chanie znamienny i posiada swoje 
znaczenie polityczne. (jot) 


Dziś pierwsza audycja 
nowej radiostacji 


Łódź, 14. 6. — W dniu d 
o godz. 6,57 rano nowa radiostacja na- 
dawcza w Łodzi o mocy 10 tys. kilo- 
watów w antenie, tzn. sześciol 
silniejsza od poprzedniej, rozpocznie 
nadawanie programu radiowego na fa- 

5 


li 224. 


Śmierć pod samochodem 


Łódź, 14, 6, Na szosie do Złoczo- 
wą samochód zdążający do Łodzi pro- 
wadzony przez Józefa Gołębiowskiego 
najechał na głuchoniemą żebraczkę, 
62-letnią Tekle Rospędek, która wsku- 
tek odniesionych obrażeń ciała ponio- 
sła śmierć, 


Czwartek, 15 czerwca 


11,30 nudycja dla poborowyci 
kowa; 12.08 
1840 program na 
1140 wiadomości geld 

16.00 dziennik 


1157 sygnał 
audycja poł 
utro 1 wiadomości 
1546 wia- 
jopołudni: 


wy; 18,00 pieśni islandzkie — audycja słowno- 
muzyczna w oprac. i wykonaniu Gpiewnka 
islandzkiego Aggerta Stefanssona (2 Gdyni 
przez Toruń); 10,0 Henryk Sienkiewicz — „.Li- 
sty z Afryki* — odezyta Henryk Ignatowicz; 
20,35 „Wystawy łódzkich sokolów a 


wygłosi red, Stanisław Sapociński 
mości sportowe; 20.40 audycje informacyjne: 
nnik wieczorny, wiadomości meteorologiczne 
wiadomości sportowe, nasz program na jutro: 
21,00 chór Państwowego żeńskiego Gimnazjum 
Kupieakiego; 28,00 ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego, a 


Sfrona 8 = 


ji i hydu i kwasu benzoesowego, próby "Tendencja nieco mocniejeza. Notowania giełd 
y Waluty: sprzed. z 
z Ameryki R ER SRC benzoesowego Belgi belgijskie „| SOTT zhożowo-towarowych 
przez chlorowanie toluenu", lary amerykańskie $ jca 22,25—22.76; 
ry a Prace te zostały wyróżnione spo- | poar kanadziskie a p) imio PALSAS B PIEGI 18 
Nowy Jork (PAT) Mimo odwo- | śród 23 oryginalnych prac naukowych | Franki francuskie 14.15 1930: owies 16,701 makh oi © 
łania zjazdu Polaków z zagranicy, wy- | z dziedziny farmacji i nauk z nią zwią- rz) NAA Kd DY pazemie ma IMEI 50-12, gr. 
cieczki Polaków ze Stanów Zjedn. do | zanych, ogłoszonych drukiem w r. | Guklżny gd 100. 1250—13; otręby żytnie 1? 
kraju nie ustaną tego lata. Dnia 2|1938. Wręczenie nagród laureatom ZY U BA wE Ie ERN 1i o, Pan A 
lipca wyrusza z Chicago wycieczka | tegorocznym odbyło się podczas mie- | Korony norweskie 11M 182 jęczmień / przem, 1925-21, past 
zorganizowana przez Zjedn. Polsko- | sięcznego zebrania członków War-| Liry włoskie 18.30 18,90 owies jedn. 19. zb. 19.25— 
Rz.-Katolicki ié Marki fińskie 10.9 1102 maka pszenna 6: maka 
z.-Katolickie. szawskiego Tow. Farmaceutycznego w | Marki niem. srebrne 8350 86.00 
Dnia 13 lipca na „Piłsudskim" wy- | dniu 13 czerwca rb., jako w dniu pa- | Obligacje i papiery wartościowe: 
>} pi 


jeżdża wycieczka pod egidą Klubu 


Wielkopolan, 
Chicago. 


Farmaceutyczne nagrody 
naukowe 


Warszawa (PAT) 
śp. 
przyznał w rb. na podstawie orzecze- 
nia komisji kwalifikacyjnej nagrody 


dacji im. 


trona ś 
Ślązaków. i Pomorzan z 


z dni 


Zarząd fun- 
Antoniego Manduka 


Kopenhaga 
Londyn 

Nowy Jork czek 
Nowy Jork kabel 
Oslo 


P. kpt. dr farm. St Brzezińskiemu za | SZŻ jm 
pracę pt.: „Badania nad jadami gron- | Zurych 
kowcowymi” i p. dr farm. J. Endrasz- | Mediolan 


Jagłówkowe 
dalsze słowa 
i w, z, a — ki 


ce za pracę pt. 


zenie nie może przekraczać 10L słów, w tym 


„Otrzymywanie alde- | Montreal 


Antoniego. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


ia 14 czerwca 1939 r. 


słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
ażde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 


5 nagłówkowych. 


NADCHODZI 
OKRES ŻNIW..... 


Spokojnie czeka 
kto kupi los w 
wygranych 


OGŁOSZENIA DROBNE 


konwersyjna 65.00 62.00 ost. 
drobne 
4% premiowa dolarowa 39.50 


4» Ziemskie seria piąta 5650 


Polski 
Handlowy 
Zachodni 


Wagiel — 

Modrzajów 

Ostrowiec 

Starachowice 

Żyrardów 

Haherbusch = 
Tendencja nieco mocniejsza. 


Ogłoszenia wśród drobnych: -łamowy minimetr 30 groszy. 


na dobre plony. 
znanej z wielu 
kolekturze 


DZIERŻANOWSKIEGO 


CENTRALA: Warszawa. Nowy Świat 64. 
Oddział: Gniezno, Chrobrego 14. 


L DOM 7-PARCELE way zakład ||| 
fryzjerski wraz aparatami tanio. 
dobra okolica, Oferty Oredów- 

Dom ie. Poznań zd 97 415 
Piekarnie — Cukiernie, dobrze 
zaprowadzoną spieszt.ie sprzedam Motocykle 
Adres Oredownik, Poznań najnowsze _ mio: 


zd 94 


dele 1939 „DWN 
= Triumph” 200. | 


Korg 


Dzierżawy 
gospodarstwa, około 100, mórg po- 
szukuję. Oferty Orędownik — 
Poznań zd 9i 127 


Szkoła Przysposobienia 
Kupieckiego 
s 
Kursy AN 
Sawickiego Dypl W. S. B. — 
Poznań santaka 4. tolefon 40.8 
i k lipca na 
kursy do września, dg 240001 


26. SZURK4 POSADY 


Ogloszenia do 3U stów dla poszu- 


P 5424-0: 


kujących posady w tei rubryce 
a Skład sbliczamy po jednaj, trzeciej cenie| 
kolonialny, mieście. większy ru- Godareh 
wej ulicy. kapie natychmiast 
oszenia Orędownik Poznań 


zd 97044 


a) Służba domowa 


Dziewczyna 
dy da wszystkiego od 
najchętniej do jednej 


e Dom 250, 350 oraz | Gospodarstwo zej pani. Oferty Orędow- 
willa dwumieszkaniowa pó 5 po- setki” bez po- 26% morgi z zabułowaniem 1 Poznań zd 0 174 
koi, lazienka. 2 morgi ogrodu, datky — prawa wiatrak donośny sprzeda Donke, 
300 drzew owócowych. park. elek-| jazdy, Phänomen — Wul - Gum Sadzie. poczta Krzycko Maleo) Pani 
tryczność załadowaniem Budzy- | Hecker, również fabrykaty _pol- powiat Leszno. zd 96043-4 
edaż, Cena do NP" — „Zuch”. Ceny A 
P Budzyń. zd 023% |nainiższe — dogodne warunki Gospodarstwo Pomocnik 
mrn „Wul - Gum" dwieście — Międzychód 5 sprze-| fryzjerski. dzielny. trwała i wod- 
E PIENIADZ Pozrań tel. ielkie Gar-|dam, wplata 5 tysięcy. Zglosze- na poszuknje posady. — Oferty 
E bary 8, z 4001-2-12,522 nia Orędownik, Poznań zd 91380, Orędownik. Poznań zd 97210 
Wsnpólniczkę 
przyjme 1000— krótkie — pa- 
pier pewna egzystencja, Oferty 


Oredownik Poznań zd 97 105 


3, LETNISKA 
1 UZDROWISKA 


Letnis| 
kna okol 


dziennie. Kanclera  Rozowo| 630 audycji 3 4 

ni, i Ę; z ycje poranne: 8.06 an- 

RE zà 635| aycja dla szkól; 8.10 „Znaczenie 
Poszukuję Osrodków 


pokoju. kuchenką 


Puszczykówku lipca. cena, Ofer- 


ty Orędownik. Poz: 


„Leśniczówka“ 
żęca. stacja Rep- 
no przyjmie letników ładna 


Nowawięś K: 


lica 250 dzienni 


E: OŻENKI B 


Wdowiec 


przemysłowiec, lat 
jedna eórecz 
-homości prz 
tysiecy, 
40. gotówka 
wykluczone 
ważnie, 
Poznań zd 94 2% 
zma 
7. 


Rzeźnice: 


przy ruchliwej ulicy bez warszta- 
tu sprzedam. Oferty Orędownik, 


Poznań zd 96 802 


Skład 


wraz, towarem, 


obuw. 
sprzedam. Zeloszem 
Pozn: 94.381 


Skład pa 


z mniejszą draka 
szuka z powodn pod 


wlasciciela wspóln 
pr ej przejal 
3000. wpłaty 
Orędownik, 


utrzymaniem 3— 


Oferty do Orędowni 


SPRZLDAŻE 


re | 


ało 
1000. 
Poznań zd 97 497 


Ogłoszenia 


ko 


Piatek, 16 czerwca. 


pogadanka; 


P zelnione 


czykowie, 


nań zd 97 280 


OE o 
: audye. 
; 1157 sygnal czasu; 
udycja połudn 14,45 
iem po naszych rzekach i 
3 opowiadanie dla 
: muzyka popular- 
vykonanin Ork. Rozgl. Po- 
znañskiej pod dyr, Eugeniusza 
Raabego; 13.45 wiadomości gospo. 
darcze; 16.00 dziennik południowy: 
16:10 pogadanka aktualna: 16.20 
utwory fortepianowe na 4 rece. 
Wykonawcy: Arkadiusz Bukin i 
“| Władysław Walentyn: 6. 
„Rozmowa z chorymi" 
A 

cert 


zd 96593 


40, przystojny, 


w wyk, 
legium Musie 


two 


centrum 
ia Orędowni 


dycje in- 
kompozy- 


pieru 
pnia, 
e 


Poznań |} 
20 wieku 
Lal 


21.36 m 

August: 
Jon Juan* — opera Mo- 
zarta (IT akt); 23.00 ostatnie wi 
domości. 


Żgłoszenia 


mi 


. |17.00_ recital 


LU 


Janiny |5 


AJ 


KRAJOWE 
Z r% 


wiadomości z Pomo 
m na jutro; 14. 
dego coś Ìn 


zubskim brzeg: 


y 
try Salonów 


19.30 kon- 


radiosłuchacza- 


13.40 program’ na jutro: 13.50 
14.00 piosenki na- 
reportaż z plyt: 
5 19.30 


taj po- 


wi 


21.45 


Budapeszt — Recital forte- 
pianowy. 17.15 Mediolan — Muzy- 
a lekka, 18.15 Bruksela fr, 


1 
1710 


Katowice — „cja po-|IKoncert z plyt. Radio Paris — 
ranna; 13.45 wiadomości bieżące:| Arcydzieła utworów chóralnych 
13.50 muzyka obiadowa z płyt. W |18.25 Loncyn Reg. — Recital 
przerwie o godz. 14,15 „Jak zorga- | fort, Droitwich — Utwory na or- 

ować wycieczke“ — pogadsn- 0 Budapeszt 11 — 
17.00, poradnik sportowy dl Wagnera, 19.00) 


otników: 17.10 „Z nowej 
j 


Wesoły wieczór 
nuzyczna; 20,15 
Polski w języku czeski 
jczęstsza wada nasz. 


17.40 mnzy 


morzu S 


fo 


19,30 koncert 


A. Mozarta ( 
wy), 


plyty z Wa 


Łódź — 6.56 andycie poranne; 


13.00 utwory skrzypcowe (piyi 


1Jamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-a- 


udycja poran- 
adowa (pły- 
i 13.50 |) 
nuzyka 

s zespoln człon- 
ów Krakowskiej orkiestry sym 


dokad jechać w 


| z boisk i bieżni; — 
i lokałne wjadumości sporto: |A 
21.45 II akt op Juan 


D 


aust“ op. Gounoda. 19.40 Hi 
Versum I — . Hohe Messa h-moll 
Bacha. 20.00 Bruksela fr. — „La 
op. kom. Message- 
Koncert 
ckera do 


ye 


ra. 20.15 Strasburg 


Rozmaitoś 
22,00 Lahti — Muzyka ro 
Strasburg Recital 
10 Bruksela fr. — 
płyt, 22.15 Praga 
ne melodie. 2245 Lyon — 


roz- 


.10 Londyn Re; 
zyka lekka. 24.00 Kopenhaga 
Koncert rozrywkowy. Luksem- 
burg — Muzyka popularna. 


ty); 


westycyjna II em. 71,75 serie 81,75 


£h konsolidacyjna 61.50 60.50 ost. setki i drobne 


Tendencja dla pożyczek premiowych nieco 
słabsza, dla innych utrzymana, dla listów utrzy- 


106— imienne 105,00 


E 24. NAUKA | d 


setki 60.00 oet. 


pszenne gr, 11,50 
2,25; otręby 


—2 


Lwów, 
21 


pszenne gr. 9. 
1.25; otręby 


25,25, 
jeczmień I st. 
pszenna 65: 
50,25 


m, 


Znak oferty naprzyk 
itd. 
Drobne ogłoszenia w 


Mistrz 
piekarsko - cukierniczy. wdowiec 
przyjmie posadę kierownika, — 
Oferty Orędcwn x Poznań 
97 239 


| 


Czeladnik 


stolareki żonaty. bezdzietny po- 
szukuje posady stałej lub stróża 
domu. Oferty Oredownik. Po- 
znań zd 96 550 


Szofer - mechanik 
kawaler dziewięcioletnia prakty- 
ka, dobre świadectwa. szuka po- 
sady. Cieślik. Poznań Wielkie 
Garbary 51, zde 9 402 


Urzędnik gospodarczy 


Srednia szkoła rolnicza, 7 lat 
praktyki zamułowany rolnik į ho- 
dowcą. uczciwy. pilny, gorliwy. 
energiczny solidny przyjmie po: 
sade lub młodszego urzednika od 
1. VII. 39. 

Roman P 


Mechanik 


potrzebny. Placzek. Li 


rasia. 


pszenn 


Ę 15; jęczanień 
1125—11,50: owies 


owies I st, 1525 
36.50—38,5 
5; otręby pszenn 
T: 11.251 


się do godziny 10, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 


1—11,75. 
ytnie 1 


I st. 
8.75, II 

II st. iT. 
mąka żytnia 65! 
r. 12.25—12.75, śr. 11.23 
otręby żytnie 1125— 


ład: z 18928, n 745. d 1790 
1 słowo, 


dni powszednie przyjmuje 


TAPETY 

CERATY 

LINOLEUM 
DYWANY 


Dywaniki 


Zb. Waligórski 


Poznań, ul. Pocztowa 31 
Bydgoszcz, Gdańska 12 
Gdynia, Świętojańska 10 


„200 złotych 


dochodu osiągniesz nie przerywa- 
jac swoich prac. Ważne tylko dla 


palaczy tytoniu. Adresować: Pal 
dini Kraków, skrytką 652a. 
ng 28 401-2 
Chrześciańska 
wytwórnia , bielizny poszukuje 
przedstawiciela. Na odpowiedź 


zalączyć znaczek. Zgłoszenia Ore: 
downik Poznań zd 95 122 


Pięć pań 
z dobrą prezencją, energicznych, 
hętnych do pracy, w wieku od 


5 — 45 iat przyjmie firma han- 
dlowa, Zgłoszenia z dokumentami 
w czwartek od 10—13, Cieszkow- 


skiego T, m, 9. P 5823-55,481 


Kupujemy w każdej ilości zioła 
w stanie suchym i to: 
rumianek 
lipę 
kwiat konwalii 
korzeń tataraku obierany 
iście pokrzywy 
kw'at jasnoty 


R.BarcikowskiS.A. 
Poznań, Składowa 13/17 
P 5805-23.86 


Humor za 


Marynarze do nurka: — W 


Prenumerata”, Polsce s odnoszeniem gazety do domu miesięcznie (T 


Paradoksalna 


ow 
fadakcyjnej ©) groszy, b) na stro 
stronie wiadomości miejscowych 
glówkowych) słowo naglówkowe 
Üp'oszenia większe wśród drobnyci 


nadwyżki. Ogłoszenia do bieżące 
niedzielnych i świątecznych do got 
treści ogłoszenia, adavnistracja nia 


15 groszy, na stronie redakcyjnej (4łamowej) 
czwartej 

drakiem o tym, 15 

irakiem  tlustym, 

j h porzynajac od ostatniej a 

szy. Ogloszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsca — od 


> wydan: 


30 rano, Za błędy drukarskie. które ni 


lziny 9. 
odpowiad: 


wej): a) przy końcu części 

50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 

ogloszenia (nniwyżej 100 slów. w ym 5 na 

ażde dalsze slowo 10 groszy, 

ażamowy milimetr 30 gro- 

e js poszczególnego wypadkn 20% 
ia przyjmujemy do godziny 10,30, 


la. Ogłoszenia przyjmujemy tylko 


Adres redakcji I administracji Poznań, tw. 

85-24, 85-25; po gods. 19 orms w 
wionyeh redakcja nie Ewraca. — W razie 
w zakladzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowi. 
ratorzy nie mają prawa domagania się niedostarezon: 
Konto P. E. O. Poznań 200149. Pocztowe konte rosrachunkow. 


2,50 sł, sa granica miesiecznie od 8,00 zł do 


Marcin 70. Telefon; 
niedziele } święta tylko: 
wypadkó! 


ych numeró 


spowodowanych aila wyższą, przeszkód 
da za dostarczenie pisma, a prenume- 


Poznań 8, nr kartoteki 68. 


graniczny 


DRE 


sytuacja. 


/racaj natychmiast! Toniemy! 


(M) 
(„Rie et Rac“, Paryż), 


razy w tygodniu) 
00 xl (zależnie od kraju). 


40-72, 14-76, B30, 44-51. 
40-72. Rękopisów niexamó- 


rv lub odszkodowania. — 


Numer 136 — ORĘDOWNIK, piątek, dnia 16 czerwca 1959 — Stron: 


18) 

— Mam ważki powód po temu, I 
nie tylko o krawca masz się dowie- 
dzieć, lecz i o kapelusznika, szewca, 
bieliźniarkę. Każda taka informacja, 
którą zapewne nietrudno będzie zdo- 
być, może być niezmiernie pożyteczna. 

Marcin znów się roześmiał, Jezu, 
jakie to wszystko na pozór bezsensow- 


ne! 

— Och, zamknijże już gębę! — 
skarcił go Francuz z rzadką u siebie 
zgryźliwością, — Rzecz jest tak dalece 
poważna, że gdybym wyznał co myślę, 
krew by ci się ścięła w żyłach. 

Ale i Huish nie był w najlepszym 
humorze, 

= A cóż u diabła myślisz? 

— Wróeimy więc do kwestii Lissen- 
dalowych strojów — nawiązał tam ten, 
nie zważając na to pytanie, 

Huish dobył z kieszeni portfel. 

— Choć brzydziłem się samego sie- 
bie, choć uważałem to za najwstręt- 
niejszy w swym życiu postępek, nie 
zwróciłem tego Lissendalowi, ale za- 
trzymałem dla siebie. 

I podał mu guzik. Durandy obej- 
rzał go skrzętnie. 

— Guzik z rękawa surduta... Gdzieś 
go wziął? 
odniosłem go z podłogi w Ła- 
ciatym Psie, kiedy Lissendale rzucił 
owego apasza o ścianę. Guzik mu się 
urwał. 

— Jesteś zuchem! — zawołał Du- 
randy ze śmiesznym entuzjazmem. — 
Jakiego rodzaju surdut czy marynar- 
kę miał tego wieczoru na sobie? 

— Był w marynarce, Nigdy poprze- 
dnio nie widziałem go tak licho ubra- 
nego. Było to zresztą całkiem zrozu- 
yn nie chciał zanadto się wyróż- 
nia 


i 


BADODODOODOCADOGODODAGOGODOOGGAOODOODOQODOGOGAC. 


OQ 
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GENT WY 


Durandy stał się roztargnionym. 

— Muszę wracać — rzekł pośpiesz- 
nie, — Ale przed tym dam ci pewne o- 
strzeżenie, 

— Oho, ostrzeżenie? 

— Tak. Słuchaj uważnie, przyjacie- 
lu Marcinie: sprowadziłem cię tutaj, 
bo nikt nie powinien nas widzieć ra- 
zem, Człowiek, którego poprzysiągłem 
sobie schwytać, jest sprytny, szatań- 
sko sprytny. Mimo wszelkich ostroż- 
ności, jakie przedsięwziąlem, może już 
wie, że się ukrywam w przebraniu pa- 
ryskiego szofera, Gdyby zwycięstwo 
nie było tak bliskie, możebym ci nie 
pozwolił maczać nada] rąk w tej spra- 
wie, gdyż nigdy bym sobie nie przeba- 
czył, o ile. 

— Streszczaj się! 

— Mój drogi rzekł Durandy z 
najwyższą powagą; — jest moim nie- 
złomnym przekonaniem, że nasz przy- 
jaciel Gerald Lissendale z najzimniej- 
szą krwią wyprawiłby cię na tamten 
świat, gdyby powziął cień podejrzenia, 
że nie jesteś tym, za kogo się podajesz. 

— Wesoły figlarzu! spróbował 
zażartować Marcin. Niemniej przeto 
uczuł zimny dreszcz w krzyżach. 

— Toteż ciągnął Durandy — 
bądź bardzo ostrożny. W dalszym cią- 
gu udawaj głupkowatego żółtodzióba, 
ale nie przesadzaj. Ter. człowiek jest 
domyślny. Gdybyś popadł w istotne 
niebezpieczeństwo, zatelefonuj.. (tu 
Francuz zniżonym głosem podał nu- 
mer, którego próżno byś szukał w ofi- 


cjalnej paryskiej księdze telefonicz- 
nej). — No, a teraz muszę wracać do 
miasta. 


— Czy mam iść piechotą? 
— Część drogi, tak, 


DWOJE WIĘŹNIÓW 


— Jest pani niesprawiedliwa, miss 
O'Farrel, To dla jej dobra musiały być 
zarządzone niektóre ostrożności. 

Trudno było uwierzyć, by mówił 
poważnie; a jednak Lissendale miał 
minę najzupełniej serio, Stał i patrzył 
na nią bez uśmiechu, 

— Nie wątpię, że pani potrafi ze 
wszystkiego się wytłumaczyć. Ale chy- 
ba wiadomo pani, że policja francu- 
ska poszukuje jej pod bardzo ciężkimi 
zarzutami? 

— Policja poszukuje mnie? 

Była głęboko zdumiona. Tak dale- 
ce, że potok wyrzutów, jaki miała na 
ustach, zamarł. 

— Zarzucają pani kradzież 50.000 
franków z pewnego mieszkania nieo- 
podal Rue Caumartin przed dwoma 
tygodniami — rzekł bezlitośnie. 

— To nie prawda. Śmiesznie jest 
mówić o tym. 

— Ja tylko powtarzam, czegom się 
dowiedział od przyjaciela, pracująco- 
go w policji. Dlatego to zakazałem 
służbie wypuszczać pani stąd pod mo- 
ią nieobecność. Uczyniłem to wyłącz- 
nie dla jej dobra; radbym, żeby mi 
pani wierzyła. 

Jakimś cudem opanowała się. 

— Czy pan wierzy, iż popełniłam tę 
kradzież? 

— Stanowczo nie. Na pewno jakaś 
poroyike. Dlatego właśnie stwierdzi- 
em przed chwilą, że pani bez wątpie- 
nia zdoła się wytłumaczyć. 

Nie mogę tłumaczyć, bo nie nie ro- 
zumiem. Czyjeż to było mieszkanie? 

— O jle wiem, czasowo przebywał 
tam młody Anglik nazwiskiem Marcin 
Huish, Może przypomina pani sobie to 
imię? 

Nie odparła, lecz żywy jej rumle- 
niec był zupełnie wystarczającą od- 
powiedzią. 

A zarumienłła się, gdyż ogarnęło 
ja niezwykłe zmieszanie, Wiedziała, 
że jest niewinna, Skoro jakieś pienią- 
dze znikły, widocznie skradli je rze- 
komy Wilkins i jego kamraci. I w na- 
płym błysku mrzypomnienia ujrzała, 
że to właśnie Wilkins próbował roz- 
mówić się z Lissendalem — wówczas, 
po ich wyjściu z restauracji. A więc 
ci dwaj się znają są być może 
wsnólnikami. 

To kazało jej zapomnieć o wszel- 
Fich ostrożnościach. Spojrzała Lissen- 
dalowi prosto w oczy. 

— Pan mnie nie zwiedzie 


o- 


świadczyła. — Dla jakichś nieznanych 
mi powodów pan się ośmielił trzymać 
mię tu uwięzioną. Nawet się nie do- 
myślam pańskich pobudek, ale proszę 
być pewnym, że to panu na sucho nie 
ujdzie, — W miarę jak mówiła, nabie- 
rala otuchy. Skoro on ją blaguje, ona 
także potrafi użyć tej broni. ów 
Marcin Huish, o którym pan co tyłko 
wspomniał, jest moim przyjacielem. 
Nie omieszka się zaniepokoić, stwier- 
dziwszy, że nie wróciłam do hotelu. 
Frzede wszystkim uda się do ambasa- 
dy amerykańskiej, Co zaś do słów 
pańskich, jakoby policja miała mię 
szukać pod zarzutem kradzieży, jest 
to naturalnie bezwstydne kłamstwo. 

— Czas okaże, czy to kłamstwo, 
miss O'Farrell. Na razie zaś myślę za- 
chować te same środki ostrożności dla. 
bezpieczeństwa pani. 

— Innymi słowy, mam pozostać w 
tym więzieniu? 

— Dla pani dobra 
zmierzając ku drzwiom. 

Czula, że nie warto argumentować, 
Twarz Lissendala była bezlitosna. A 
duma Judyty już i tak za dużo wycier- 
piala. 

Widok drugiego więźnia nasuwał 
myśl o średniowieczu. Okropnie wy- 
chudzony, z głodu i cierpień wynędz- 
niały nieszczęśnik przykuty był do 
muru łańcuchem, zaledwie cztery sto- 
py dlugim. Tak bardzo go nękano, że 
biedak aż przysiadł gdy drzwi się ©- 
twarły. 

— No, Sandilands — rzekł Lissen- 
dale twój przyjaciel Laydon z am- 
amerykańskiej jest niestety 
skąpy. Powiada, że raczej da się po- 
ćwiartować, niż zapłaci choć jednego 
dolara za twą wolność. Mam nadzieję, 
że się rozmyśli, bo w przeciwnym ra- 
zie będziesz musiał cierpieć, 

— Ty szatanie! czy jeszcze mało 
cierpiałem? padło z rozdygotanych 
warg wioźnia, 

- my ną smutnym świecie. A 
mnie osobiście przyjemnie jest oglą- 
dać cierpienie ludzi, których nienawi- 
dzę. 

Słowom tym towarzyszył uśmiech 
tak okrutny, że jeniec dosłownie zzie- 
Ieniał. 

— Czemu mnie nienawidzisz? — 
zapytał Hektor Sandilands. — Żadnej 
nie wyrządziłem cl krzywdy. 

— Doprawdy? Może nie 
wszystkich faktów. 


powtórzył, 


znasz 
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Tu Lissendale podciągnął sobie 
drewniany stołek i usiadł przed jeń- 
com, 

— Zrobię sobie tę przyjemność i po- 
gawędzę z tobą, Sandilands. Ostatni- 
mi dniami byłem tak zajęty, że być 
może trochę zaniedbałem obowiązków 
gospodarza, za co cię przepraszam, Od 
dziś będę uprzejmiejszy. 

„Twoja sprawa jest dość zabawna, 
Dzienniki zaczynają podawać różne 
szczegóły, przeważnie z własnych pal- 
ców wyssane, a dotyczące tego, co one 
nazywają twoim „zagadkowym znik- 
nięciem*. Niektóre, udające, że mają 
lepsze od innych informacje, napomy- 
kają, jakoby powodem twego „uwię- 
zienia'* było to, iż jesteś dyplomatycz- 
nym wysłańcem Ameryki do Rządu 
BALISI i że pewne sfery finan- 
sowe, niezbyt skrupulatne w wyborze 
metod, były zainteresowane w tym, a- 
by twoja misja przez jakiś czas nie 
doszła do skutku. Pomysł ciekawy, a- 
le nie ścisły. Myślę, że f sam podzie- 
lałeś to złudzenie. Z dnia na dzień o- 
czekiwałeś zapewne, kiedyż wreszcie 
pocznę cię badać o twój sekret dyplo- 
matyczny, Drżałeś na myśl o ewentu- 
alnych torturach i poprzysięgałeś so- 
bie raczej umrzeć, niźli „zdradzić oj- 
czyznę*, Mój drogi, sprowadziłem cię 
tutaj dla zupełnie odmiennych powo- 
dów. Sprawy międzynarodowe, w któ- 
rych przyjechałeś do Londynu, są mi 
w najwyższym stopniu obojętne. Gdy- 
by mi szło o tamte tajemnice, uzyskał. 
bytn je bardzo łatwo. 

= Co to, to nie, Nie gadaj głupstw. 

: Lissendale przyjrzał mu się uważ- 
nie. 

— Nie radziłbym ci zitehwalstwa, 
Sandilands, Masz słuchać uważnie, 

„Twój ojciec, o ile mi wiadomo, był 
sędzią w Nowym Jorku. Nieprawdaż? 

= Tak, 

— I oto twój ojciec był człowie- 
kiem, który mię na pięć lat posłał do 
więzienia Sing-Sing. 

„Gdy zeń wyszedłem — a było to w 
roku 1924 — twój ojciec już nie żył, 
Inaczej, bylbym go zabił. Niestety mu- 
siałem natychmiast jechać do Europy, 
w przeciwnym razie nie zaniedhałbym 
złożyć ci wizyty, wychodząc z zasady, 
iż grzechy ojców są przelane na sy- 
nów. 

— Widocznie zasłużyłem na taki 
wyrok. Obecnie przypominam sobie. 
Wytoczył ci sprawę Robert Hartland, 
oskarżając cię o porwanie córki milio- 
nera Dawida McCartney, Groziłeś, że 
będziesz ją torturował, jeśli ci nie da- 
dzą okupu... 

Lissendale znów się uśmiechnął w 
tenże okrutny, nieludzki sposób. 

— Z przyjemnością widzę, że masz 
doskonałą pamięć, Sandilands. Że po- 
zwoliłom się wytropić detektywowi 
nazwiskiem Burnham, była to jedyna 
w mym życiu pomyłka, Nie zamie- 
rzam popełnić dalszych, 

„Otóż wracając do twojej własnej 
sprawy: postanowiłem sobie, że mi 
kiedyś zapłacisz za te pięć lat spędzo- 
ne w piekle. Twoje przybycie do Euro- 
py ułatwiło zemstę. Zapłacisz mi, albo 
przynajmniej będziesz pośredniczył w 
zapłaceniu mi za poniesione wówczas 


PŁOMIEŃ POD 


Jeszcze nigdy Lissendala nia wys | 
dał się Huishowi tak bardzo ujmują- 
cym, jak nazajutrz po osobliwej roz- 
mowie z Durandym. Lissendale zate- 
lefonował do niego do hotelu i zapro- 
sił na obiad, Marcin i tym razem 
także doznał dziwnie zmieszanych u- 
czuć sympatii zarazem i antypatii, 
lcez postarał się nadać głosowi jak. 
najserdeczniejsze brzmiemie. 

— Mój kochany chłopcze — rzekł 
gość, gdy we dwóch usiedli w hotelo- 
wej restauracji — muszę clę najmoc- 
niej przeprosić. Obrzydliwie cię w o- 
statnich dniach zaniedbałem, toteż na 
przeprosiny chcę ci teraz coś zapropo- 
nować. Słuchaj: gdybyś tak porzucił 
swój Crillon i przeniósł się na kijka 
dni do mnie? Mieszkam niedaleko, 
na Avenue Victor, Wówczas mogli- 
byśmy się daleko częściej widywać. 
Bardzo uczuciowym nie jestem, jakeś 
ię zapewne już przekonał, lacz nie 
mam powodu ukrywać, że rad jestem 
z naszej znajomości, 


wywo 
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Powieść sensacyjna 
napisał Sydney Horler 


straty finansowe., Zażądałlem kwoty 
5.000.000 franków. Będzie to pierwsza, 
rata, Twój przyjaciel Laydon skłonny 
jest traktować może żądanie z lekko» 
myślną pogardą. Wobec tego wypadnie 
ci osobiście doń napisać. Dostarczymy 
ci papieru i atramentu, a dyktować 
będę ja sam. 

Więzień zacisnął zęby. 

— Nie napiszę ani słowa. Najgor- 
esz zrobić, to zabić 
stkim zaś, co w osta- 
tnich miesiącach przeżyłem, przyjdzie 
ci to bez trudu. 

— Jesteś zdecydowany? 

— Bezwzględnie. 

— Przewidywałem taką odpowiedź. 
Aliści mam dla ciebie jeszcze jedną 
nowinę. O jakie dwanaście stóp stąd 
znajduje się pewna. młoda pani, na- 
zwiskiem Judyta O'Farrel, 

Z piersi nieszczęśliwego wydarł się 
okrzyk; 

— Judyta?! O mój Bożet!... 

Sandilands zakrył sobie twarz rę- 
koma — ruchem, który zda się wzru- 
szyłby kamienne nawet serce. Jednak 
na Lissendalu nie wywarło to wraże- 
nia. 

— Twoja siostra przyrodnia, drogi 
Sandilands, zaniepokojona twym mil- 
czeniem, przyjechała do Londynu, po- 
szła do Scotland Yard (gdzie ją wysłu- 
chano uprzejmie, lecz nie odpowie- 
dziano, ile że była to sprawa politycz- 
na), wpadła na haczyk pewnego jego- 
mościa, co się podał za agenta wywia- 
du, wreszcie przyjechała do Paryża w 
jego towarzystwie. Zawinąłem się po 
swojemu i bardzo się z nią zaprzyjaź- 
niłem. D 

— Ty się zaprzyjaźniłeś z nią? 

— Panna O'Farrell, z przyjemno- 
ścią to stwierdzam, tak szczerze mi u- 
fa, że zgodziła się przyjechać na week- 
end tutaj do mego domu — który, ño- 
dam nawiasowo, jest dosyć odosobnio- 
ny, by się doskonalo nadać do mych 
projektów. W chwili obecnej nie wie 
ona, że jesteś tak blisko, ale bez trudu 
mogę ją o tym poinformować, A wów- 
czas niewatpliwie przyłączy się ona do 
mych próśb, abyś raczył napisać qdo 
WP. Laydona, póki nie za późno. 

— Nleż w naszych czasach już stę 
tego nie robi, ty obląkańcze! — wyr- 
walo się Sandilandsowi, Nawet 
gdybyś dostał te pieniądze, i tak cię 
schwytają, Czy sądzisz, że policja jest 
malowana? 

— Jeżeli tego rodzaju myśli stano- 
wią dla ciebie pociechę, to hardzo pro- 
oddawaj się nim. Tymczasem 


— Nie 
ale i w interosie twej 


tylko w twoim własnym, 
bardzo sympa- 
fycznej siostry przyrodniej, ajmoc- 
niej ci radzę zmienić tę decyzję. 

Tu powstał ze stołka, pochylił się 
nad wieźniem. 

— Wysłuchaj mnie pilnie po- 
wiedział i dadał może z trzydzieści 
słów. 

Gdy skończył, 
wytrzymajv. Zadygołał jak liść. 

— A więc porozumie y się 
rzekł Lissendalle na zokończenie, 
Napiszesz co ci podyktuję. 


UŚMIECHEM 


Słuchając tych wyznań, Marcin 
pilnie usiłował pochwycić w nich bo- 


nerwy biedaka nie 


daj jeden fałszywy ton, Napróżno. 
Głos Lissendalą był najszczórszy w 
świecie. A i same słowa nie były 
przesadnio wylewne — owszem, ol- 


brzym je wypowiedział jakby z pew- 
nym skrępowaniem. 

— Bardzoś poczciwy, 
ale — — 

— Żadnych „ale“, mój drogi: 
staję stanowczo, Mieszkanie moje nie 
jest bardzo duże, mam jednak nadzie- 
ję, że się urzad: wygodnie. Będzie 
nam doskonale, w jakże? 

Fntuzjazm mówiącego był niemal 
chłopięcy; zresztą Huihsowi i tak trud- 
no byłoby odmówić, Przy tym miał 
dodatkowe racje, skłaniające go do 
zgody. Po pierwsze, pragnął przeni- 
knąć zagadkową osobowość tego czło- 
wieka. Już i to był dość ważki powód, 
wobec instrukcyj Wiktora. Lecz cru- 
gi był ważniejszy jeszcze, przynaj 
mniej z osobistego punktu widzenia, 


Lissendale, 


Rola kobiet w czasie wojny i zbrojnego pogotowia 


Jak wykazują obliczenia sztahowców, 
w wojnie nowoczesnej na każdego żołnie- 
rza, stojącego na froncie pracować musi 
przy obecnym rozwoju techniki wojennej 


5 ludzi na tyłach. 
Zachwianie tej proporcji grozi załama- 
niem się frontu. Przy olbr: zymich stanach 
liczebnych współczesnych armij uwarun- 
kowanym charakterem nowoczesnej woj- 
ny, większość sił męskich znajdzie się na 
linii bojowej. W ważnych dzialach gospo- 
darki wojennej, a tym bardziej 


w codziennych funkcjach zbiorowego życia 
mężczyzn zastąpić będą musiały kobiety. 


Na temat roli, jaką kobieta ma do spełnie- 
nia w okresie wojny i pogotowia zbrojnego 
znajdujemy w jednym z pism paryskich 
cenne uwagi wybitnego angielskiego poli- 
tyka Winstona Churchilla, które tu w 
streszczeniu podajemy. 

Wspomniawszy na wstępie o różnorod- 
ności funkcyj spełnianych przez kobiety w 
okresie wielkiej wojny, ich 


bohaterstwie i poświęceniu na tym 
„szarym odcinku frontu", 


na tyłach walczących armij, autor cytuje 
zdanie z przedmowy lady Jellicoć, żony 
zmarłego admirała floty brytyjskiej do 
dzieła poświęconego pracy kobiet w czasie 
wojny: „Istota rzeczy leży w tym, że woj- 
na ta nie jest jedynie wojną mężczyzn, ją- 


KU CZCI POLEGŁYCH JAPON- 
CZYKÓW 
W Tokio odbył się apel nocny oddzia- 
łów wojskowych ku czci poległych w 
wojnie światowej Japończyków 


i mogą 


ką były wszystkie wojny dotychczasowe, 
ale walką w której kobiety i mężczyźni w 
całym imperium muszą dzielić ciężar od- 
powiedzialności”. 


W dalszym ciągu swych wywodów au- 
tor dochodzi do wniosku, że „charakter 
współczesnej techniki wojennej grozi znie- 
sieniem ostatniej zapory, jaka oddzielała 
kobietę od okropności wojennych". Bomby 
samolotów padać będą na wszystkich bez 
różnicy płci. Gazy nie uznają zasad kurtu- 
azji. Wszyscy, którzy znajdą się w zasięgu 
działań nieprzyjacielskich, 


mają obowiązek przeciwstawienia się 
akcji wroga. 


Zagadnieniem, jakie staje przed rządami 
na. wypadek nowej wojny jest, w jaki spo- 
sób i w jakim stopniu zużytkować patrio- 
tyzm kobiet, które z własnej woli chcą po- 
nosić część trudów wojennych. Zagadnie- 
nie to nasuwa szereg problemów. Dawny 


argument nierówności fizycznej, istnieją- 
cej między przedstawicielami obu płci pa- 
da w świetle analizy. Kobieta, której trud- 
niej przychodziło władać włócznią lub o- 
szczepem, może z łatwością spuścić cyn- 
giel karahina maszynowego. A kto będzie 
Śmiał powiedzieć pilotce, która po wiele- 
kroć razy patrzyła śmierci w oczy, że jest 
za słąba do rzucania bomb na pozycje nie- 
przyjacielskie? Autor rozstrzyga wszyst- 
kie te zagadnienia w tym sensie, że jedy- 
nie w ostatnim momencie, gdy chodzić bę- 
dzie o ratunek naszej cywilizacji, wolno 
będzie zezwolić kobietom na udział w wal- 
kach powietrznych, Myśl.o tworzeniu ba- 
talionów kobiecych na wzór słynnych ba- 
talionów rosyjskich (o batalionach kobie- 
cych, broniących Lwowa nic nie wiedzą za 
granicą, przyp. red.) należy odrzucić, chy- 
ba, że 


świat stoczy się w mroki 
najdzikszego harbarzyństwa. 


Jest, jak wykazała ostatnia wojna, tyle za- 
dań, w których kobieta może być pomocną 
bez udziału we wzajemnym zabijańiu się. 
Akcja bombowców nieprzyjacielskich, któ- 
re dla złamania siły odpornej przeciwni- 
ka, skierują się przede wszystkim prze- 
ciwko domom naszym, oddalonym od fron- 
tu, w których pozostały kobiety i dzieci, 
stworzyły 


dla kobiety nowe pole działania. 


W przyszłej wojnie kobieta dzielić będzie 
na równi z żołnierzem niebezpieczeństwa 
i znaczną część grozy wojennej. Mimo to 
jej udział w wojnie jako strony walczącej 
jest niepożądany. Mogą one oddać cenne 
usługi w fabrykach broni i amunicji, za- 
stępując mężczyzn, walczących na froncie. 
W tym kierunku we Francji poczyniono 
już wszystkie przygotowania. Mężczyźni 
będą walczyć — kobiety fabrykować broń, 
amunicję i sprzęt wojenny. 


Szpiegostwo niemieckie we Francji 


Prasa francuska o metodach wywiadu niemieckiego 


Niedawno toczyła się w prasie francu- 
iej. ożywiona dyskusja na temat szpi 
gostwa niemieckiego, Powodem tego by- 
lo zamieszezenie w jednym z dzienników 
paryskich kilka artykułów o metodach 
niemieckiego wywiadu, Autor tych arty- 
kułów twierazii, że 20 pet Niemców ucie- 
kinierów z III Rzeszy pracuje dla tego 
wywiadu. Stwierdzenie to wywołało bu- 
rzę wśród Niemców, zami 


Francji. którzy sprzeciw 
wierdzeniu, uważając że nie jest ono o- 
parte na żadnych konkretnych podsta- 
wach. 
Znając jednak system donosicielstwa, 
który daje się zaobserwować przede 
tkim na terenach samych Niemiec, 


autorowi przyznać nieco słuszno- 

ści. zwłaszcza, że przytacza on szereg fak- 

tów, ktore potwierdzają słuszność tez ar- 

tykułu 
y 


od uchodźców z Niemiec — twier- 
dzi autor rewelacyjnych artykułów — ni 


wiade 


a z obawy przed represjami. jakie 
zastosować wobec pozostałej w 
emiczech rodziny władze. Jednak są i 
y, którzy to robią dla zarobków wypła- 
z zawodowych 2 


ych za granicą. 
ostatni, chcą w ten sposób zaskarbió ta- 
ski hitleryzmu. aby w razie powrócenia do 
ojczyzny móc dojść do jakichś material 
nych korzyści. 

Praca, jaką oni spełniają jest óczywi- 
ście drugorzędna. choć tym nie mniej waż- 
na dla całości Wszak są świadkami ru- 
chów wojsk, zmian w składzie osobowym, 
znają nastroje ludności, a przede wszyst- 
kim wszelkie objawy życia gospodarczego. 


Nowoczesny bowiem wywiad niemiecki o- 
piera się nie tylko na danych z życia, ale 
na szczegółach z innych dziedzin. Dane 
dotyczące zapasów żywności w danym 0- 
kregu są nie mniej interesujące i ważne, 
niż techniczne szczegóły nowego działa, 
Tak samo bardzo ważną rzeczą dla szt 
bu są nastroje panujące wśród robatni- 
ków fabryk. pracujących dla obrony na- 
rodowej 

Do zbierania 


tych różnych, pozornie 
niewinnych informacyj używa wywiad 
niemiecki tysięcy ludzi, wydając na ten 
cel olbrzymie sumy. W krajach zacho- 
dnich pracuje obecnie dla niemieckiego 
wywiadu podobno. przeszło 30000 ludzi, 


"kobiety 


a tym 
kszą łatwość zadawania 
ń bez wzbudzenia podejrzeń, 

Aresztowany niedawno i poddany ba- 
daniom szpieg niemiecki przyznał się, że 

y iadal pod swą komendą 

ieciu pomocników, z. któ- 
był w stosunkach z dwudzie- 
stoma kobietami, 
kchiot, 

Opinia franc zdając sobie sprawę 
z tego niebezpieczeństwa, wywiesza 
słupach ostrzegające plakaty: „Bądź 
uważni i ostrożni! Milczcie, gdyż uszy wro- 
gów są ws 

Wywiad niemiecki we Francji i w Bel- 
i podzielony na sześć wydziałów 
ekcyj. Na czele każdej sekcji stoi 
specjalista. Więc pierwsza sekcja zajmu- 
e się wywiadem w koszarach, fortecach 1 
scach koncentracji wojsk. Druga ob- 
serwuje dworce kolejowe, hotele, 


posia- 
naiw- 


co stanowi przeszło 200 


na 


restau- 


racje oraz kawiarnie i zatrudnia najwię- 
cej kobiet. Trzeci wydział interesuje się 
specjalnie sprawami marynarki, a więc 
nie tylko okrętami i ich załogami, ale 
również warsztatami i stoczniami. Naj- 
ważniejszą i najbardziej interesującą dla 
wywiadu jest sekcja zajmująca się spra- 
wami gospodarczymi, która łakże jest naj- 
silniej i najliczniej osadzona. 

Dalej idzie sekcja trudniąca się wy- 
wiadem dyplomatycznym i politycznym 
oraz ostatnia, czuwająca nad emigracją 
niemiecką i pracująca w łączności z Ge- 
stapo, 

W pierwszym kwartale rb. wydała Rze- 
sza na ten cel 19 miin. marek. więcej, niż 
zostało przewidziane. A 'są to wszystkie 
ydatki nie w markach, ale w innych de- 


ch. 
edyny sposób zniszczenia szpiegostwa 
leży w uświadomieniu ludności o. warto- 
ści milczenia. A. P. 


5000 stopni gorąca 
na gwiazdach 


Niektóre gwiazdy są wskutek swej 
niezmiernie wysokiej temperatury dla na- 
szego oka zupełnie niewidoczne. Tempera- 
tura ich powierzchni waha się między 
35.000 a 50.000 stopni Celsjusza. W tym 
stanie wysyłają one wyłącznie promienie 
ultrafioletowe, na które oko ludzkie nie 
reaguje, 

Porównanie tej temperatury z ciepłotą 
powierzchni naszego słońca, która wynosi 
6.000 stopni Celsjusza potwierdza, że nasze 
„oświetlenie dzienne jest już sedziwym, 
wygasającym staruszkiem. 
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JUŻ LOS? 


Ciągnienie I-ej klasy 45-ej Loterii rozpoczyna się dnia 20 czerwca r. b. 
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NASZA NOWELKA 


Ofiara szlachetności 


(Dokończenie.) 

Pewnego dnia otrzymałem paczkę, 
tworzywszy ją, odskoczyłem przerażony.» 
Na dnie paczki znajdował się żywy skor- 
pión. Wkrótce potem ktoś wpuścił do mę- 
go pokoju jadowitą żmiję, którą na szczę- 
ście służącemu udało się zabić, Innym 
znów razem w mej willi eksplodowała pe- 
tarda, wyrządzając dotkliwe straty mate- 
rialne. Domyślałem się, że wszystkie te za- 
machy na moje życie, były „jej“ dziełem, 
Chciała koniecznie pozbyć się mnie, jedy- 
nego świadka jej zbrodni. 

Na domiar złego moi wierzyciele widząc 
że moja sytuacja nie ulega zmianie, spo- 
wodowali licytację reszty mego majątku, 
wskutek czego pozostałem bez dachu nad 
głową. 

Ten fakt zadecydował ostatecznie o mo- 
jej przyszłości. 

Postanowiłem wstąpić do legii cudzo- 
ziemskiej, 

Nie spodziewałem się przez to polepsze- 
nia mego losu, bynajmniej. Sądziłem jed- 
nak, że w Afryce „ona“ mnie nie dosię- 
gnie. Czy nie wydaje się to panu dziwne, 
że zamiast zdemaskować tę kobietę, wola- 
łem przed nią uciekać? 

— Owszem to się wydaje dziwne — po- 
twierdził Galant. — Przypuszczam jednak, 
że w grę wchodziła pańska wielka miłość. 
Miłość, która nie pozwalała panu narażać 


ukochanej kobiety na przykre konsekwen- 
cje jej zbrodniczych sprawek! 

— zgadł pan. Otóż pomimo cierpień, 
które mi zadała, kochałem ją tak bardzo, 
że zdawałem sobie sprawę, iż nie mógl- 
hym żyć, gdyby ją wtrącono do więzienia, 
Moje słowa brzmią może trochę fantastycz- 
nie. Niestety, nie moja w tym wina, że 
stem wierny mym uczuciom. Nie chcąc 
zbytnio pana trudzić słuchaniem mego 0- 
pewiadania, zakończę je w kilku słowach. 

Moje nadzieje uwolnienia się od prze- 
śladowań tej kobiety przez wstąpienie do 
legii, zawiodły, Przed kilku dniam e 
cerując po alejach ogrodu miejskiego, 
czułem nagle ukłucie w lewą dłoń. 

Zdziwiony odwróciłem się, i — proszę 
wyobrazić sobie moje zdumienie — ujrza- 
łem , kobietę z której powodu tyle 
przecierpiałem. , „Ona“ widząc, że ją rozpo- 
znałem, rzekła: 

— Przepraszam, zadrasnęłam pana nie- 
chcący! 

Zanim ochłonąłem z wrażenia, „ona“ 
już znikła w alejach. Na widok tej kobiety, 

órej nie spodziewałem się ujrzeć więcej 
iu, zapomniałem zupełnie o ukłuciu. 

Lecz po upływie pół godziny zaczęły na- 
wiedzać mnie mdłości i poczułem, że sła- 
bnę. 

Nie zdawałem sobie sprawy, z czego te 
objawy mogły pochodzić, gdyż nagle ogar- 
nęła mnie ogromna senność, Resztkami 
wczołgałem się pod krzewy, pod którymi 
mnie pan znalazł i zasnąłem 

Gdy obudziłem się w szpitalu, byłam o+ 
toczony lekarzami i pielegniarkami. Za- 
sypywano mnie pytaniami, których zna- 


czenia dokładnie nie rozumiałem, gdyż 
tylko powoli wracałem do przytomności. 

Gdy wroszcie przypomniałem sobie spot- 
kanie z tą kobietą i dowiedziałem się od 
lekarza, iż uległem otruciu, do: 
ę. że „ona“ przyjechała do Marakech, by 
ukłuć mnie zatrutą szpilką i w ten sposób 
skończyć ze mną ostatecznie... 

20 szatański pomysł!  Osiągnęłaby 
niezawodnie upragniony skutek, gdyby 
intuicja nie skierowała pańskich kroków 
do miejsca, w którym leżałem. 

=C teraz jeszcze waha się pan za- 
meldować tę zbrodniarkę na policji? — 
zapytał Galant, 
ak! Rozmyślałem had tym i doszó- 
dłern do przekonania, że raczej zginę z jej 
ręki, aniżeli wyrządzę jej najmniejszą na- 
wet krzywdę. 


E 


— Jest pan zbyt szlachetny — zauwa- 
żył Galant. 
— Trudno, takim już zapewne pozo- 


stanę. 


— Przepraszam za  natrętność, ale 


chciałbym wiedzieć nazwisko tej kobiety! 
=W 


jakim celn? Pragnie pan mnie 


nie! Dla zaspokojenia zwykłej 


runkiem, 
mogących s Madzić tej kobiecie. 

— Oczywiście! Ręczę panu za to sło- 
wem honoru. 

— Ta kobieta nazywa się Helena Mor- 
tellel 

Galant drgnął, twarz jego pokryła sii 

dan jego pokryła się 


go w Peak 


— Co panu jest? — zaniepokoił się La- 
riviere, 
— Nic poważnego! 


uspokoił go Ga- 


lant. — A propos pańskiej sprawy. Kiedy 
będzie pan zwolniony ze służby? 
— Za 3 miesiące! — odpowiedział La- 


riviere, 

— Co pan zamierza robić po powrócie 
do Francji? 

— Sqdzę, że będę musial- poszukać so- 


bie pracy. 

— Mam dla pana pewną propozycję — 
rzekł Galant. — Jestem właścicielem wiel- 
kiego domu towarowego w Bordeaux. Po- 
trzobuję uczciwego człowieka na stanowi- 


sko kierownika. Jestem pewny, że pan na- 
dawałby się znakomicie na to stanowisko. 
Akcoptuje pan moją propozycję? 

— Z przyjetunością, a może zechciałby 
pan powiedzieć mi, co pana skłania do o- 
fiarowania mi swej pomocy 

Chcąc zrewanżować się za pańską 
szczerość, mogę to panu wyjaśnić. Otóż 
Helena Mortolle była niegdyś moją żoną. 
A ponieważ los chciał, że obaj staliśmy się 
jej ofiarami, więc dochodze do wniosku, że 
powinniśmy sobie pomagać i pocieszać się 
wzajemni 
Ach tak! Rozumiem pana — odrzekł 
Lariviere. Sądzą jednak, że zgodz 
z mym zdaniem, że nie powini 
nuncjować Heleny władzom. Pozostawmy 
ją raczej losowi! 

Oczywiście — odpowiedział 
iech ją Bóg sam ukarze! 

Obaj mężczyźni na znak zgody uścianę- 
li sobie dłonie. 

MIECZYSŁAW ŚLIWIŃSKI 


Galant. 


